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Kraków. 1 grudnia 

Teraźniejsza sytuaeya polityczna w Austryi, jak 
ją widzimy z oddalenia, przedstawia się nam tak, 
że trudno dla niej znaleść określenie trafne, bo 
nie można jej nazwać przesilenieim ministeryal- 
nem. ehoeisż jeden członek ministerstwa podał 
się do dymisyi. ani politycznem w ścisłem tego 
słowa znaczeniu, bo walka, jaka wybuchła, nie 
toczy się bynajmniej o jakis dokładnie sformuło- 
wany program polityczny, ani parlamentarnem, 
bo zapowiedziana opozycya jednego stronnictwa 
które dawniej było w zawziętej „fakceyjnej* opo- 
zycyt. -- a później znacznie złagodniało i prze- 
stało być opozycyjnem. teraz zaś ponownie gro- 
zi opozycyą, a niewiadomo, co we własnym in- 
teregie jutro zrobić postanowi,) — nie zapowiada 
jeszeze ńa pewne innego uszykowania stronnictw. 
Sytuaeya ma charakter przejściowy, a różni się 
od podobnych sytuacyj przedewszystkiem tem, 
że przeciąga się niezwykle długo, a dalej tem, 
że jest oryginalnie — austryacką; podobna do niej 
wie przytrafiała się i nie przytrafia w innych 
państwach konstytucyjnych. 

I nie ma się co dziwić, bo też cały ustrój 
prawno-polityczny w Austryl i podstawa siron- 
nietw w parlamencie austryackim jest wyłącznie 
austryacką właściwością. W innych państwach 
konstytucyjnych i w ustroju parlamentarnym nie 
zdarzają się takie wypadki, by przesilenie, mają- 
ce dość wyraźna cechę polityczną, mogło się 
obejść albo bez gruntownej rekonstrukcyi całego 
gabinetu, a głównie bez zmiany naczelnika, alba 
bez rozwiązania roprezentaeyi ludności. 

Wprawdzie niedawno było takie rozwiązanie 
parlamentu i zostało zadekretowane wtedy. kiedy 
się tego nikt nie spodziewał, ale mimo nowych 
wyborów stosuuki w łonie parlamentu nie uległy 
żadnej prawie zmianie. a ministerstwo z wyjąt- 
kiem jednej wprawdzie, ale dominującej osoby— 
również nie uległo przekształceniu. 

W gruncie rzeczy zatem — można powie- 
dzieć — nie się nie zinieniło, bo nawet to, co 
odsunięty wpływowy minister dr. Dunajewski 
miał odwagę powiedzieć, iż można rządzić w 
Austryi bez udziału zjednoczonej lewicy, powtarzać 
się będzie z konieczności, bo inaczej być nie mo- 
że, jeżeli zjednoczona lewiea spełni swoją grożbę 
i przejdzie do dawnej opozycji, przez co udowo- 
dni, że najwięcej przez nią znienawidzony prze- 
eiwnik polityczny miał przecież racyę polity- 
ezną. i > 

Nie mieliśmy bynajmniej zamiaru wygłaszać 
tutaj jakiejś pochwały dla p. Dunajewskiego; u- 


jej woli, wówezas obowiazkiem opozycyi powin- 


waga powyższa nasunęła się mimowolnie przy 
rozpatrywaniu się w obecnej sytuacyi, której dal- 
szego przebiegu na razie trudpo przewidzieć, je- 
żeli w przewidywania tej przyszłości nie zechce- 
my wciągnąć wydarzeń dziwnych, bo weale nie- 
prawidłowych, t. j. takich, w których opozycya 
zdeklarowana przestanie oponować i uchwali to, 
eo znienawidzone ministerstwo sobie życzy. 

A właśnie na taką opozycyę zanosi się ze stro- 
ny grożnie występującej lewisy. Zapowiedziała 
ona opozycyę. mimo to na najbliższem po zapo- 
wiedzi posiedzeniu oddała swoje głosy za ta po- 
zycyą budżetu, która była na porządku dziennym 
uarad i uchwały. Opozycyę zapowiedzianą zare- 
zerwowału sobie wyłącznie przy funduszu dys- 
pozycyjnym. 

Czy ten fundusz zostanie uchwalony. czy od- 
rzucony, tego nie wiemy. i to według naszego 
mniemania jest rzecz małej wagi; ważniejszem 


jest pytanie: co uczyni ta opozycyu, gdy nadej- 


dzie chwila zdecydowania się na całość budżetu ? 
Bo jeżeli przypuścimy, że fundusz dyspozycyjny 
zostanie uchwalony w drugiem czytaniu. mimo 


no być staranie się o to. aby przynajmniej w 
trzeciem czytaniu łącznie z innemi rozdziałami 
nie przeszedł, t. j. aby cały budżet wraz z usta- 
wą finansową runął ku jej zadowoleniu. 

Otóż nam się zdaje, że ta zjednoczona opozy- 
cya wcale o tem nie myśli. bo inaczej nie ogra- 
niczałaby się na groźbie sprzeeiwiania się fun- 
duszowi dyspozycyjnemu lecz wystąpiłaby prze- 
ciw bardzo wielu ustępom, gdyby nawet chciała 
zaznaczyć, że zwyezz:jnych i najważniejszych czę- 
ści budżetu nie zamyśla odmawiać, bo nie chce 
prawidlowego toku gospodarki na zastój i szwank 
narażać. 

Nie inaczej — jak mię zdaje — zapatrują sję 
na doniosłość zapowiedzianej opozycyi najważ- 
niejsze kluby polityczne w Izbie poselskiej, jeżeli 
się tej zapowiedzi wcale nie ulękły. Tak samo 
zapatruje się na tę sprawę także hr. Taaffe, sko- 
ro nie ustąpił przed tą groźbą, chociaż z grożą- 
cymi — jak półurzędowe dzienniki wyjaśniają — 
postanowił wcale nie zrywać, gdyby nawet prze- 
ciw tunduszowi dyspozycyjnemu głosowali, bo na 
wszelki wypadek chce mieć w tej rzekomej opo- 
zycyi ostatnią rezerwę na wypadek. gdyby po- 
pierające go stronnictwa — a w nich Koło połskie, 
zanadto w dumę urosły. 

Z jego strony jest to dowodem wielkiej prze- 
zorności, ale jest zarazem wyraźną wskazówką i 
przestrogą dla tych stronnictw. jak siebie cenić 
i szanować powinny, aby się nie stały prostemi 
narzędziami. 


Głos polski w Sejmie pruskim, 


Oprócz posła Scehroedera, o którego mo- 
wie w sejmie pruskim wspominaliśmy niedawno 
temu, zabrał także głos, wśród ogólnej rozprawy 
nad reformą podatkową na sobotniem posiedze- 
niu Izby poselskiej imieniem sejmowego Koła 
polskiego prezes Leon Czarliński. Mowca 
uczynił kilka ważnych zarzutów przeciw treści 
niektórych paragrafów projektu rządowego, sko- 
rzystał jednak równocześnie ze sposobności. aby 
poruszyć niektóre sprawy polskie. 


których paragrafach tkwi niepotrzebne a tamują- 
ce działalność rozwojową gmin prawo nadzoreze 
up. $. 32, który mówi o władzy 
gminom, by obcokrajowców i obywateli 


jest spowodowane celami przemysłowemi, albo 
zupełnie zwolnić od gminnego podatku dochodo- 
wego, albo tylko małemi obarczyć ciężarami: sko- 
ro przeczytamy motywa, według których przepis 
ten właśnie stosunkom i 
dość uezynić, których 
znacznej 


sowym, mianowicie budowie teatrów zapo 
ale przecież wiemy to wszystko z 


Za 
SZA 
jak i zły przykład po większej części 2 gory 
idzie. Gminy go tylko naśladują 


Tak zaraz na początku swej mowy rzekł pos. 


Czarłiński: "i 


„Przedewszystkiem zdaje nam się. że w nic- 


przynależnej 
innych 
baństw związkowych, jeżeli zamieszkanie ich nie 


tych gmiu praznie za- 
rozwój ekonomiczny w 
inierze od przypływu obcokrajowców 
zależy. to zaiste Lrudno się domyśleć. co tu jesz- 
cze za rolę ma odgrywać przyzwolenie rządo- 
we. Ja ehętnie przyzuaję. że w pewnych 


wypadkach zasiąguięcie przyzwolenia 2 strony 
najwyższej władzy administracyjnej może nawet 


w interesie gmin leżeć, u słyszelisny przecież 
wczoraj z ust posła Fritzeua że przyzwolenie to 
ma także i do tego służyć, by budowom luksu- 


biedz Tak mości panowie! chętnie nwierzylbym 
temu. gdyby to wszystko tyłko na coś się zdalo: 
tłoświadcze- 
nia, że właśnie pod tym względempań 
stwo złym przykładem świeci i sama 
wiele luksusowych gmachów budnje.a rze 
niemiecka tem więcej. Ale tak dobry 


I tak, mości 
panowie. na budowę niemieckiego teatru 
w Pozuaniu wydano 120/000 marek, a ten 
sam teatr pobiera nadoiniar subwenuctyę roczną: 
w Bydgoszczy już podobno wielka radość 
panuje, że państwo udzieli 10000 marek rocznej 
subwencji. Mości panowie! W Poznanu ist- 
nieje także polski teatr; czyż tam w mia- 
rodawczem miejscu sądzą, że teatr ten nie przy- 


jąłby równomiernej subwenegi rocznej? ( We- 
sołość.) 


„Tak! mości panowie, ja ciągle w 
czasie tygh wielkich ebrad słyszę 
owyrównująeej sprawiedliwości; ale 
w istocie, skoro obejrzę sie w koło, 
doszukać jej się nio mogę 

Stwierdziwszy tę gorzką prawdę, która Polakom 
pod zaborem pruskim aż nadto dotkliwie na każ- 
dym kroku daje się uczuć. rozbiera! prezes pol- 
skiego Koła sejmowego poszczególne paragrafy 
przedłożenia rządowego, poczem mowę swoja za- 
kończył następującym znamiennym zwrotem: 

„Sądzimy w. ogóle, że projekt znajduje się na 
właściwej drodze. Idzie tylko o wykonanie jego, 
a będzie to zadaniem komisy! wydać przepisy, 
iżby przy tyeh arcyważnych sprawach wszędzie 
postępowano sprawiedliwie. Gdyby jednakowoż 
uchwała tej ustawy zależeć miała od przyjęcia 
ustawy o podatku uzupełniającym, albo. że się 
poprawniej wyrażę, ustawy o podatku od majątku. 
natenezas mieć jej nie chcemy. Nie 
cheemy nowych podatków, a lud po!- 
ski nie zdoła więcej ciężarów pono- 
sić, albowiem jest on wiele gorzej postawiony orl 
ludności niemieckiej. 

„Zaraz to objaśnię. My wszyscy płacimy prze- 
cież podatki państwowe i gminne, tak samo jak 
ludność niemiecka. a nadto płacimy znacz 
ne podatki na utrzymanie naszych 
narodowych właściwości. zwłaszcza 


gdyż z podatków nie wraca nie, albo bardzo mało 
do naszej kieszeni. A więc o nowym podatku od 


i ekonomiczne wiwisekeyami nie cheemy 


Języka ojezystego, jest naszym obe- 
wiązkiem pod klątwą i naszą powin- 
nością. albowiem pragniemy się od- 
rożnić od tego kochanego bydełka, 
które tylko źre i w jarzmie chodzi. — 
Nadto zaznaczyć należy znaczne lucrum cessans, 


majątku ze wszelkiemi jego fiskalnemi nękaniami 


nic wiedzieć. ( Brawo na ławach polskich.) 

Jak widzimy. szanowny prezes Koła polskiego 
użył zwrotu. który powinien raz na zawsze pou- 
rzyć Niemeów. względnie rząd niemiecki, o tem, 
jak ludność polska pojmuje stanowisko swoje pod 
zaborem pru-kim. 


m 


W. Ks. Krakowskie wobec konwersyi. 


Projekt konwersyi długu indemnizacyjnego wy- 
szedł --- jak wiadomo — z łona lewicy sejmo- 
wej. Dziennik nasz od roku 1888 poruszał, go- 
rąco i bardzo obszernie omawiał korzyści kon- 
wersył Sprawa wlokła się długo, ale kiełkowała 
nieustannie. nie mogąc ani rnsz zdobyć sobie 
większości, ani w łenie Wydziału krajowego, ani 
wśród posłów Izby sejmowej. Nieustanny deficyt w 
kasie krajowej. groza ciągle wzrastających długów 
chwilowych na załatanie corocznego niedoboru bu- 
dżatowego. voraz gorszy stan finansowy kraju. 
wymagającego nadto co roku coraz większych 
sum na inwestycye. przekonał wreszcie większość 
Wydziału kraj i Izby sejmowej o niezbędnej po- 
trzebie stanowezego załatwienia sprawy finansów 
krajowych, a w pierwszym rzędzie przeprowa- 
dzenia konwersyi długu indemnizacyjnego. Mimo 
tego jednak natrafiła konwersya, jak lat poprze- 
dnich na zastęp niechętnych. którym różne uprze- 
dzenia nie dozwałały ocenić bezstronnie zamie- 
rzonego dzieła. Na tem stauowisku stanął poseł 
krakowski Chrzanowski Leon, który na przekór 
eyfrom, tym niezbitym niczem argumentom, wy- 
stąpił w Sejmie przeciw konwersyi, oświadczając, 
że ona przedewszystkiem W. Ks. Krakowskiemu 
szkodę przyniesie. 

Swietny, bo cyfrowy, na dodawaniu i odejmo- 
waniu opari} odprawę. a więc zrozumiałą najzu- 
pełniej dał mu p. Leon Paszkowski w swojej 
broszurze p. tt „W. Ks. Krakowskie wobec kon- 
wersyi indemnizacyi*. „W dziwnym błędzie — 
mówi słusznie p. Paszkowski — znajdował się ten 
szanowny poseł krakowski, który konwersyi stale 
przeciwny był głównie ze stanowiska interesów 
Krakowskiego. Ścisły rachunek wykazuje, że 
gdyby konwersya nie miała mieć miejsca, właśnie 
wtedy byłaby faktycznie część ciężarów, wyni- 
kłych z długu indemnizacyjnego Galicyi wscho- 
dniej i zachodniej, przerzuconą bez ratunku na 
Ks. Krakowskie*. 

Ale idźmy za tokien broszury p. Paszkow- 
skiego, niejedną sprawę wyjaśniającej i w niektó- 
rych względach bardzo pouczającej. W pierw- 
szym rozdziałe mówi autor dość obszernie o ko- 
rzyściach dla kraju z powodu usunięcia przez 
konwersyę potrzeby corocznego zaciągania poży- 
czek. Kwestya ta znana bardzo dokładnie czytel- 
uikom z naszych artykułów w tej sprawie. Wy- 
kazawszy następnie korzyści, jakie spłyną dla 
kraju wskutek opóźnienia konwersyi, przedstawia 


autor bilans operacyi konwersyjnej, dając bardzo 
jasny porównawczy obraz obciążenia kraju- przed 
konwersyą, a po konwersyi. W rozdziale następ- 
nym (z rzędu trzecim) rozwinął autor obszernie 
odpowiedź na postawione pytanie: „Czy Kra- 
kowskie traci czy zyskuje nakonwer- 
syi?“ I tutaj zatrzymamy się nieco dłużej. Pod- 
stawą powyższego pytania są odrębne giosun- 
ki funduszu indemnizaeyjnego W. Ks. Krakow- 


skiego. 


Z długu indemnizacyjnego do skonwertowania 
w sumie łącznej ogolnej 26,9ż4.427 przypada na 
Krakowskie tylko 528.886, reszta na wschodnią 
i zachoduią Galicyę. Nadto Galicya wschodnia i 
zachodnia mają jeszcze dług do skarbu pań- 
stwa z tytułn indemnizacyj w sumie 6.275.000. 
płatny w różnych bezprocentowych ratach od 
1899 do 1904, w którym to długn Krakow- 
skie wcale udziału nie bierze, a powtó- 
re mają Galicya wschydnia i zachodnia subwen- 
cyę za skarbu państwa po 2.425.000 przez lat 
jeszcze 5 do 1897 r. w sumie łącznej 12,125.000. 
W subwencyi tej Krakowskie również udzia- 
łu nie ma. Dłng indemuizacyjny Galicyi wscho- 
dniej i zachodniej skonwertowany na 4 % -w3 
życzkę po kursie 90 wynosić będzie po strącei 
subwencyi ze skarbu państwa netto wedłng ob 
czeń p. P. 22,954.046 = 974% (prawie), dług 
zaś Krakowskiego, skonwertowany pa 4% -w4 
pożyczkę po 90, wynosić będzie 587.652 
(=2V, %). czyli ogółem dłng indemnizacyjny całe- 
go krajn skonwertowany wyniesie netto 23,541.698 
(==100%), który kraj musi pokryć z własnych 
źródeł podatkowych, tj. zdodatków do podatków. 
Podczas gdy udział Krakowskiego jak z powyż- 
szych eyfr się okazuje w skonwertowanym łącz- 
nym długu indemnizacyjnym (netto) wynosi tyl- 
ko 2'/,% (małe ułamki pomijamy), to wydatnóżów 
centa dodatku indemnizaeyjnego w stosunku do 
eałego kraju wynosi 8—9%. 

Tutaj pokrótee musimy wspomnieć o przyczynie 
tak małego długu indemnizacyjnego W. Ks. Kra- 
kowskiego. Pochodzi to stąd, że w Krakowskiem 
już w dawniejszych czasach w wieln majątkach 
uwłaszczono włościan, co też w ezasie ogólnej 
indemnizaeyi pod rządem austryackim musiało 
być powodem do utworzenia osobnego fuwaduszu 
indemnizacyjnego i indemnizacya o wiele mniej- 
szą wypadła niż w Galicyi. Wysoka zaś wydat- 
ność centa dodatków do podatków powstała z te- 
go powodu, iż w okręgu krakowskim obok dwóch 
małych powiatów jest miasto Kraków, więc siła 
podatkowa znaezniejszego miasta. Z tych powo- 
dów Krakowskie nie potrzebowało subwencji 
państwowej, a oprócz tego potrzebowało znacznie 
mniejszych dodatków do podatków na indemniza- 


lcyę niż Galieya. Nadto plan losowania ułożony 


został dla długu większego, niż był w rzeczywi- 
stości, z czego wynikło szybsze umarzanie, tak 
iż spłata zamiast się kończyć w 1898, skończyła- 
by się jnż w 1896 roku. 

Po przeprowadzeniu konwersyi, gdy znikną 
dodatki indemnizaeyjne i będą tylko ogólne do- 
datki krajowe, z których łączny dlug skonwerto- 
wany będzie opłacany, wydatność centa dodatków 
krajowych znacznie się podniesie, a wysokość je- 
go naznacza p. P. jako przeciętną łącznej wyda- 
tności centa addatków indemnizacyjnych i centa 
dodatków krajowych. Is 

Wskutek zbyt wysokich dodatków indemniza- 
cyjnych w Galicyi wschodniej i zachodniej pow- 
stała konieczność zaciągania pożyczek krajowych, 


MACOCHA. 


Nowela. 


— 


2 (Ciąg dalszy.) 

— Powiedz mi Janiu, ale tak szczerze, z rę- 
ką na sercu, czy ty kochasz pana Alfonsa ? 

— (o ci też przyszło do głowy mateczko: ko- 
chać Alfonsa ? 

— Widzisz dzieweczko, od czasu, jak wróciłaś 
z pensyi, było to jedyną moją troską. Pan Alfons 
mając przeszło lat pięćdziesiąt, pomijając już, że 
nie mógł wzbudzić miłości w  ośmnastoletniej 
dziewczynie, nie potrafi nawet wzbudzić szacunku... 

— Istotnie ?.. a mnie jednak jego wizyty cie- 
szą, bo mi serce moje mówi, że się one dohrze 
dla mnie skończą. 

-— Jak to rozumiesz ? 

— Mój Boże, rzecz jasna jak dzień: przepo- 
wiadają mi wszyscy, że zostanę panią Alfonsową. 

— Więc... tybyś !... 

— 0, na Boga, nie srożże się tak mateczko, 
wiem, że tam o panu Alfonsie rozmaicie mówią, 
zwyczajnie jak ludzie, zazdroszczą mu jego ma 
jątkn. 

— Wiem Janinko, że ojciec sprzyja panu Al- 
fonsowi, jest jego przyjacielem, ale widzisz. z 
tobą muszę mówić otwarcie: pan Alfons pije. 

— Jnż ja go od tego oduczę. 

— Karciarz... 

— Oho! niechno ja żoną jego będę i tknąć kart 
nie pozwolę. i d 

— A więc jeśli cię to przekonać nie może, 
zastanów się nad inną rzeczą: Czy nie zastana- 
wiałaś się uad tem nigdy, że kobieta może upo- 
dobać sobie kogoś, przy którego boku pragnęła- 
by życie całe spędzić, bez którego świat byłby 
dla niej pusty i smutny... jednem słowem, które 
goby kochała! 4 

—- Ohoho! już my ten temat niejednokrotnie 
obrabiały na pensyi; czytało się i o tem nieje- 


dno. dysputowało często, ja naturalnie słuchałam, 
potakiwałam czasem tym, które były za miłością, 
a nawiasem mówiąc, takich było niewiele, ale o- 
statecznie, mojem głębokiem przekonaniem jest: 
„stary a bogaty“. To też panna Prakseda, sły- 
sząc mnie raz wymyślającą na „głupią* miłość, 
pochwaliła mnie wobee wszystkich, mówiąc, iż 
jestem bardzo rozsądnie wychowaną, i że osoba 
prawdziwie inteligentna w mrzonki bawić się nie 
będzie. 

-— Proszę cię laniu. czy znasz siostrzeńca pa- 
na Alfonsa ? 

— Władka? jakżeby nie! ciemny brunecik o 
ognistych oczach. 

— Wlasnie tak; widzę żeś mu się dobrze 
przypatrzyła: otóż przypuściwszy, że ci dają do 
wyboru między wujem a siostrzeńcem — kogo- 
bys wybrała ? 

— A to nie złe! naturalnie że Władka. nota- 
bene, gdyby miał fortunę wuja, lub przynajmniej, 
gdyby ją miał z czasem odziedziczyć. 

— A gdybyś tej pewności me miała? 

— To już wolę wuja... 

— Tak? Jesteś widzę przesiąkuięta zasadami 
panny Praksedy.. idź więc do salonu, poznaj 
Alfonsa bliżej, a może zmienisz zdanie. 

— Mogłoby to nasiąpić wówczas tylko, gdyby 
jakowyroś nieszczęśliwym wypadkiem stracił for- 
tunę. 

Miesiące mijały, u macocha nadaremnie starała 
się odwieść dziewczynę od powziętego postano- 
wienia, tem trudniejszą była dla niej ta sprawa, 
że mąż jej sprzyjał temu związkowi. 

— (o chcesz?” — zwykł był jej mawiać na 
jej perswazye — skoro tak żądna bogactw, niech 
go bierze; gdyby Alfons był młody, poszukalby 
bogatszej, pomyśl Wiluniu, że mamy jeszcze Zo- 
się, którą także za jakie lat 10 wyposażyć będzie 
trzeba.. a i ty jesteś moją niejako trzecią co- 
reezką, której los trzeba będzie zapewnić.. Chee, 
niech go bierze. Namawiaćbym się nie odważył, 
ale po cóż zabraniać ? 


Zwracała się więc do córki. 

-— Namyśl się Janiu — mawiała częstokroć ze 
łzami, -- popełniasz niejako samobójstwo, a ja 
na to spokojnie patrzeć nie mogę. Pomyśl tylko, 
że z tym człowiekiem życie całe spędzić musisz 
Jesteś młodą, poczekaj. czegóż się spieszysz ? 
Czyż ci źle ze mna, czyż dałam ci uczuć kiedy- 
kolwiek, żem ci macochą? 

Dziewczyna rzucała jej się na szyję. ale o zmia- 
nie postanowienia i słyszeć nie chciała. Dała 
zresztą ojcu słowo. a uszczęśliwiony konkurent. 
otrzymawszy przyrzeczenie ojca, czekał jedynie 
sposobnej chwili, aby na biały paluszek córki 
włożyć pierścionek z brylantem. 

Stało się i to wreszcie, lecz macocha i wów- 
czas nie traeiła nadziei. 

— Na Boga Janino; pomyśl tylko. jak to stra- 
sznie żyć z człowiekiem, którego się nie kocha! 

— 0 ile sądzić mogę mateczko. i ty chyba 
z miłości za papę nie wyszłać... Jak widzę, je 
steśmy obie dziećmi dziewiętnastego wieku 

— Ja twego ojca szanuję — oparła młoda 
kobieta błademi usty, i wnet zacisnęła wargi, by 
za wiele nie wyrzec... Po chwili dopiero ciągnę- 
ła dalej: 

— Janinko, zechciej rozważyć; wierzaj memu 
doświadczeniu... ty nie znajdziesz zadowolenia w 
takiem Życiu... przez usta moje przemawia matka 
twoja, i ona nie zezwoliłaby na podobny zwią- 
zek... Ja odpowiadam wobec Boga i ludzi za 
przyszłość twoję... 1 ja wiem Jauiu. co znaczą 
sterane uczucia młodzieńcze: twoje serce dziś 
iniłczy. ale kiedyś, o prawa swe upominać się 
będzie... Na ojea nie zważaj: mężczyźni starsi 
inaczej zapatrują się na te rzeczy, ale ja.. ja tego 
nie dopuszczę!.. Karciarz, pijak... jedynym jego 
przymiotem fortuna, ale i tę straci przy zielonym 
stoliku. Zresztą... bogactwo szybko ci się znudzi... 
Brak ci czego w domu? chcesz klejnotów? Zo- 
stawiam ei moje do dyspozycyi. weż bransołetę 
szmaragdową, która ci się tak bardzo podoba, 


wybierz sobie, czego tylko pragniesz... Chcesz ? 
ia mu wrócę pierścionek. 

— Nie mateczko.. jak 
mnie rozsądnie... 

— Nie mów tak! przez ciebie mówi zaślepie- 
nie, żądza bogaetw, panowania, ale to przyszłe 
królestwo twoje runąć może każdej chwili.. Ty 
nie wiesz Janiu, co to są karty!... nie... jeśli 
mnie posłuchasz, użyję wszelkich środków, aby 
ojea o prawdzie słów mych przekonać... 

— Wiesz droga mamo. gdyby nie to, że widzę 
w tobie kobietę prawdziwie idealną. nad wiek 
poważną i szaeunku godną. gotowabym uwierzyć 
temu, eo ludzi o tobie mówią. 

—- Cóż naprzykład ? 

— Q to. posądzają pana Alfonsa.. ale nie, 
doprawdy, to bajka niegodna ... 

— Skończ proszę. 

— Ależ to Śmiechu warte: taka święta kobie- 
ta jak ty !... 

— Niecierpliwisz mnie! chcę wiedzieć. co lu- 
dzie mówią. 

— Zresztą, powiem już. ale naturalnie wy- 
śmiejesz się z tego tak. jak papa.. oto mówią, 
Że czas: już, abym wyszła za Alfonsa, bo podo- 
bnoś ty sama nim zajęta. 

Młoda kobieta dumnie wzniosła głowę... 

— A papa? 

— Papa nie wierzy temu, i rad, że wychodzę 
za niego. bo tym sposohem zamknę ludziom 
usta... == — 

Termin ślubu zbliżał się szybkiemi krokami, 
pani Wilhemina wraz z pasierbicą chodziły po 
sklepach, sprowadzały hafty i koronki, obarczone 
były tysiącem tych fraszek, bez których według 
zdania wielu kobiet wyjść za mąż niepodobna. 
Papa dawał pieniądze, pan Alfons posyłał kwia- 
ty cukry. Zosia zbierała resztki koronek dla 
lalki, kanarek wśród gwaru i hałasu, świergotał z 
całej siły, aby tę gwarną czeladkę przekrzyczeć.... 
Ojciec panny był nieco zafrasowany, widząc po- 
nurą twarz żony... W oczekiwaną niedzielę słon- 


widzisz wychowano 


ko weselej zabłysło Jani, ponuro jakoś i smutno 
dla macochy... O zmierzchu zaczęto się ubierać..,. 
Z radosnem biciem serca włożyła na siebie Jania 
białą suknię, ginęła prawie w białym obłoku we- 
lonu... I oto szczęśliwa swym strojem, piękna 
jak wiosna, swobodna jak ptaszek staje przed 
macochą... 

— Za godzinę mateczko, będzie po wszyst- 
kiem. 

— A jednak ja raa jeszcze przestrzegam cię 
dziecko drogie... Za godzinę będzie za późno. 

— Figlarka z ciebie mateńko... za godzinę mój 
ślub, a ty Starasz się zatrzymać mnie u siebie. 
Toż mnie żal, że nie mam skrzydełek, by jak 
najszybciej frunąć do naszej wioski... Ach ma- 
teczko, ten pałacyk z wieżyczką... a wiesz, co je- 
szeze? Lokaj Altonsa zwierzył się Magdusi, że 
wieśniacy u wejścia alei wierzbowej śliczną po- 
stawili bramę tryumfalną, eałą drogę wysypali 
jaśminem, dwanaście dziewcząt w strojach kra- 
kowskich powita mnie śpiewem, a wójt przywita 
mnie mową.. jednem słowem doznam przyjęcia. 
jak Jadwiga przy wjeździe do Polski... 

— Wszystko to pięknie, ależ to jeszeze nie 
stanowi szczęścia ! 

— Ależ... mój Boże... moja mateczko... niechże 
nakoniec powiem raz, co myślę: Cóż n ciebie, 
gdyś wychadziła za papę, stanowiło to szczęście ? 

Wargi macochy drgnęły boleśnie... chciała wy- 
rzec słowo, lecz nie... nie podobna.. córce wła- 
snej?.. i znów próbowała otworzyć usta, stra- 
szną miała wyznać prawdę, — wyzna ją, może 
ona powstrzyma dziewczynę od szalonego kroku... 
Ujęła rękę córki... 

— Janiu — odezwała się szeptem prawie: — 
chcesz wiedzieć o mojem szezęściu?... Qto nie 
zaznałem go nigdy! me z miłości wyszłam za 
mąż: sprzedano mnie, jak ty dzis sprzedajesz się 
sama.. Tu, w sercu tkwi ból, niezaspokojona tę- 
sknota, cierpienie, którego nawet miłość do dziec- 
ka zaspokoić uie jest w stanie. 


(C. d. n.) 


2 Nr. 277. 


Kraków. 2 Grudnia 1892. 


gdyż nie można było dodatków krajowych usta-|czyzny zbudować światowe państwo 


nawiać w takiej wysokości, aby uchylały deficyty. 
Krakowskie, które o 11, 12 i 13 centów dodat- 
ków mniej płaci niż Galicya, byłoby mogło o tyle 
więcej płacić dodatków krajowych, ale Galicya 
tych 11, 13 i 18 centów nie była w stanie. Pow- 
stały więe długi krajowe, które jako takie obcią- 
żyły cały kraj, nie wyłączając Krakowskiego, któ- 
re najniesłuszniej przez cały szereg lat na opła- 
canie i amortyzacyę długów krajowych zamiast 
272.874 złr. płaciło 732.503, za wiele zatem złr. 
481.619. Gdyby konwersya nie była została uchwa- 
long, byłoby Krakowskie musiało tak dalej pła- 
cić aż do umorzenia. Ale gdyby nie konwersya, 
to jeszcze daleko większą szkodę byłoby Krakow- 
skie poniosło w przyszłości, bo wszystkie pożycz- 
ki, jakieby kraj zaciągał co roku aż do 1904, cię- 
żyłyby na Krakowskiem podobnież w tym sa- 
mym wysokim stosunku. Około miliona złr. zapła 
ciłoby Krakowskie za wiele w przeciągu tego czasu. 
O całe zatem 1%, miliona poniosłoby Krakow- 
skie szkody, gdyby nie konwersya, która ochroni 
Krakowskie od szkody miliona, jakaby dla niego 
wynikła z dalszych corocznych pożyczek. Poseł 
więc Chrzanowski, który oponował konwersyi, źle 
bronił intaresów swojego okręgu wyborczego. 
Wskutek skonwertowania długu indemnauizacyj- 
nego wynikną pewne, nawet dość znaczne ulgi 
w dodatkuch krajowych dla miasta Krakowa i dla 
powiatu krakowskiego i chrzanowskiego. Wydział 
krajowy w projekcie konwersyjnym powiada w 
tej sprawie: „Jeżeli się skonwertuje cały (dug 
indemnizacyjny wszystkich trzech funduszów ra- 
zem i zamieni go na pożyczkę poktywaną ogól- 
nemi dodatkami do podatków, op: datkowani W. 
ks, Krakowskiego byliby pokrzywdzeni, gdyby mieli 
opłacać długi, które ich fnnduszu indemnizacyj- 
nego nie obciążają.* To tytuł do ulg A dalej w 
projekcie Wydziału kraj. czytamy: „Z drugiej je- 
daak strony zaprzeczyć nie można. że korzyści 
z konwersji rozciągną się na cały kraj, a więc 
także i na opodatkowanych W. Ks. Krakowskiego. 
Przy pomocy konwersyi bowiem spłacają się po- 
życzki krajowe. które są wspólnym długiem va- 
łego kraju. Biorąc udział w korzyściach. musi 
też Krakowskie wziąć udział w ciężarach. [dzie 
więc tylko o „sprawiedliwa miarę tego 
ndziału.* Wydział krajowy nadto sformułował 
już nawet owe ulgi, oznaczając je ogółem na 88 
centów dodatków krajowych, oraz rozkładając je 
w skali spadającej na lat 12 od Il', do ? cen- 
tów. Z tem obliczeniem nie zgadza się p. P, 
uważając je za niskie i według jego zdania do- 
kładne obliczenie, któreby za podstawę uchwały 
sejmowej służyć mogło, jest teraz jeszcze niemo- 
żliwe, gdyż niewiadomy jest emisyjny kurs netto 
pożyczki konwersyjnej i czas, od którego kon- 
wersys stanowczo stanie się faktem dokonanym. 


(d) 


Zydowskie karabiny. 


Głośna sprawa Ahlwardta, rektora berliń- 
skiej szkoły miejsk, i wydanych przez niego w 
w kwietniu i maju b. r. broszur p.t. „Karabi- 
ny żydowskie“ (Judenflinten) doczekała się 
epilogu w toczącym się obecnie procesie, który 
tak ze względu na przedmiot, jak i na objęte 
nim, a w społecznej hierarchii niemieckiej wyso- 
ko postawione osoby, nietylko w Berlinie budzi 
żywe zainteresowanie. 

Akt oskarżenia, obwiniający Ahlwardta o o- 
gzczerstwo, przytacza z wspomnianych broszur 
następujące twierdzenia : 

1) Kierownicy fabryki broni Lówego Izydor 
Löwe i podpułkownik K üh ne — twierdził Ahl- 
wardt — z rozmysłem i świadomością złyeh ka- 
rabinów dostarczali w tym zdradzieckim zamiarze, 
aby niemieckim żołnierzom dać do rąk karabiny, 
które w wojnie będą nie do użycia i aby sławnej 
ami niemieckiej, tej ważnej podporze monarchii 
Wóbwnzollernów i ojczyzny. wytrącić broń z ręki 
na to, by na gruzach niemieckiej oj- 


żydowskie. Dyrektor fabryki Izydor Löwe 
miał działać z polecenia Alliance Izraelite uni- 
verselle. 

2) Pominąwszy teu zamiar, dostarczono także 
dla zarobku w zamiarze oszustwa karabinów 
złych i nie do użycia. 

Dla osiągnięcia tego celu kierownicy fabryki 
przekupili trzech młodszych i jednego starszego 
puszkarza. 

Ciężkie te oskarżenia wypowiedział Ahlwardi 
w broszurach swoich kilkakrotnie, a zarzut zbro- 
dni stanu rozszerzył twierdzeniem. że na począt- 
ku fabrykacyi przynajmniej trzy karabiny wyda 
no za granicę. Autor obrznca nadto osobistemi 
wycieczkami wspomnianych dyrektorów fabryki, 
nazywa ich niebezpiecznymi łotrami, a o Kithnem 
twierdzi, że jest żydem i że właściwie nazywa 
się Kohn. 

Ze względu na wielką doniosłość całej sprawy 
wkrótce po ogłoszeniu osławionych broszur, za 
rządzono w Lipsku surowe śledztwo sądowe i 
wojskowe na żądanie ministerstwa wojny. W krót 
ce atoli dochodzenia przeciw dotkniętym zarzuta 
mi dyrektorom fabryki zostały wstrzymane i 
zawieszone. Nadto na podstawie świadectw u- 
rzędowych, wydanych przez pruskie i saskie mi- 
nisterstwa wojny, jakoteż przez licznych znawców 
wojskowych, stwierdzono w sposób niewatpliwy. 
że karabiny, dostarczone przez fabrykę Iuówe go, 
są w zupełności dobre do użycia w wojnie, od- 
powiadają wszelkim stawianym prawnie wymogom, 
a co do jakości nie ustępują karabinom w inuych, 
mianowicie też w królewskich fabrykach sporzą- 
dzonym. 

Proces rozpoczął się 29 listopada b. r. Jako 
oskarżyciele prywatni obok prokuratoryi państwa 
wystąpili dyrektorowie Lówe i Kiihne Do roz- 
prawy stanęło 62 świadków, między nimi wielu 
wyższych oficerów. 

Na wstępie zaraz prokurator zażądał jawności 
rozprawy, opierając się na twierdzeniu. że wszyst- 
kie zarzuty oskarżonego są po prostu zmyślone. 
Nie sprzeciwiał się temn obrońca Ahlwardta, do- 
magał się atoli odroczenia rozprawy ż po- 
wodu, że Ahlwart denuncyował Kthnego o oszu- 
stwo i że wpierw ta sprawa rozstrzygniętą być 
musi. 

Prokurator sprzeciwił się stanowczo odroczeniu. 
rozprawy, wykazał, że Ahlwardt chce sprawę 
przewlec tylko w nadziei, że wkrótce wybrany 
będzie do parlamentu, a wtenczas rozprawa bę- 
dzie mogła ciągnąć się w nieskończoność. Powo- 
łał się także na świadectwo żyda Selinga, reda- 
ktora filosemickiego Kleines Journal. który w 
niedzielę przyszedł do Ahlwardta i przedstawiw- 
szy mu się obłudnie za wysłannika antisemiekie- 
go Staatsbürger Zeitung, dowiedział się o naj- 
skrytszych jego zamiarach. Między innemi miał 
mu się Ahlwardt zwierzyć, że będzie dążył wszel- 
kiemi sposobami do przewleczenia procesu. 

Trybunał uchwalił nie odtaczać rozprawy. 


Z Rady państwa. 


. Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej 
nie obudzało większego zainteresowania. Izba 
przystąpiła do rozprawy budżetowe: nad- roz- 
działem 5, „rada ministrów*. Prezydent o- 
świadczył. iż z pod obrad wyłącza tytuł 2. „fu n- 
dusz dyspozycyjny”. 

Przy tytule „rada ministrów*, zabrał 
głos poseł antisemicki Kaiser. Omawiał on 
najpierw wrażenie ostatniego przemówienia ks. 
Schwarzenberga i hr. Taaftego. „Na Polaków 
nie oddziała ono zbyt silnie gdyż wiedzą oni 
bardzo dobrze, że jakiemikolwiek toraini poszłyby 
w Izbie sprawy, to oni zawsze znajdą uwzglę- 
dnienie „i korzyści*. Klub Hohenwarta doznał 
miłego zdziwienia. W lewicy mowa hr. Taaffego 
wywołała oburzenie. Narzekał tedy mowca, że 
lewica za liczne swoje dla rządu usługi w ten 
sposób jest traktowaną. A kto temu winien? Le- 


jest także „fundusz dyspozycyjny", przeciw któ- 


NOWA REFORMA. 


wica sama. Jej winą jest, że dzisiaj ludność nie- 


miecka stoi bezwładna wobec przewrotów. na ju 
kie narażoną będzie niechybnie w najbliższej 
przyszłości W dalszym ciągu domaga się poseł 
Kaiser zaprowadzenia języka niemiee- 
kiego juko] państwowego. Czeskiego pra- 
wa państwowego mowca się nie obawia, 
gdyby bowiem niebezpieczeństwo takie zagroziło 
Niemcom, to staua oni wszyscy w jednym sze- 
regu i nie pozwolą się wynaradawiać. Mowca 
wzywa lzbe, abv się wzięła do pracy i zajęła się 
w pierwszym rzędzie sprawami ekonomicznemi. 

Poseł Kraus wyrzucał rządowi, że przeciw- 
nyin jest wszelkim reformom prasowym, rozwią- 
zuje stowarzyszenia i zgromadzenia. Wobec spraw 
przemysłowych zachowuje się rząd obojętnie. 
Mowca krytykuje działalność ministra rolnictwa 
i sprawiedliwości. Wyroki sądowe są nieraz tak 
wydawane, że mogą one zachwiać poczucie pra- 
wa wśród ludu Niemcy nie mogą zniżyć się do 
rzędu sług obecnego systemu. (Oklaski). 

Poseł Vaszaty żali się na krzywdzenie na- 
rodu czeskiego, — o czem wieści i za granicę 
dochodzą. Następnie polemizuje Vaszaty % wczo- 
rajszemi wywodami (ressmanna o Francyi i staje 


w jej obronie. „Lavigerie — mówił Vasza- 
ty, — więcej zrobił dla ludzkości, niż Moltke“. 


Mowca udowaduia przynależność Moraw i Slą- 
ska do korony czeskiej. Narzekał następnie Va- 
szaty na upośledzenie języka czeskiego i w ogóle 
na system rządów hr. '[uaffego. 

Poseł ksiądz Weber użalał się, że poczucie 
prawa i sprawiedliwości coraz bardziej obniża się 
wśród ludności katolickiej. Dla ludów  nie-nie- 
mieekich braknie już obrony, gdyż nie istniej- 
dla nich prawo i sprawiedliwość. Mowca (poseł 
morawski, członek „klubu czeskiego*) udowadnia, 
że Czesi upośledzeni są pod wszelkim względem. 
„Wy mówicie, - rzekł inowca, zwracając się do 
lewicy, — że my was uciskamy. Pomieniajmy 
się wiec. Weźcie wy nasze prawa, my wożmie- 
my wasze... Milezycie?* ( Wesołość). 

Referent Meznik zrzekł się głosu. Izba u- 
chwaliła tytuł: „Rada ministrów“. : 

Na tem przerwano dalsze obrady. 
posiedzenie dzisiaj. we czwartek. 


Następne 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 1 grudnia. 
Na porządku dziennym wczorajszego posiedze- 
nia Izby poselskiej był rozdział „trybunał pań- 
stwa”, który przyjęto bez rozpraw, a następnie 
rozdział „rada ministrów*. Częścią tego rozdziału 


remu zjednoczona lewica — jak wiadomo — po- 
stanowiła wystąpić i głosować Spodziewano się 
szerokiej rozprawy politycznej, bo miał przema- 
mawiać hr. Taaffe, p. Plener i prawdopodobnie 
inni przewodnicy stronnictw. A'e oczekiwania za- 
wiodły, bo prezydyum wyłączyło z tej rozprawy 
właśnie najciekawszą część rozdziału i przeniosło 
ją na dzień dzisiejszy. 

Dzisiaj przeto rozstrzygnie się los stosunku 
między zjednoezoną lewica a rządem. dzisiaj oka- 
Że się przynajmniej w zarysie. czy wszystkie 
strounietwa i grupy z wyłączeniem lewicy i par- 
tyi narodowo-uiemieckiej są z sobą dość silnym 
węzłem związane, aby wytworzyć stałą i zwartą 
większość. Wynik jest bardzo niepewny, głównie 
dlatego, bo niewiadomo, jak stronnictwo. młodo- 
czeskie w tej krytycznej chwili sobie postąpi. 

Rozprawy, jakie się toczyły w ostatnich dniach, 
we wtorek i we środę, odznaczyły się tem, że 
niraciły do resziy cechę powagi parlamentarnej 
i przemieniły się w prostą kłótnię, raz wraz 
przerywaną prostackiemi  obrażającemi uwagami. 
Prezydyum rozdzi lało też hojnie napomnienia, 
wzywając do porządku na przemian to jednych 
to dragch i doszło do tego, że te napomnienia 
utraciły wszelkie etyczne znaczenie do tego stop- 
nia. że tych nagan już nikt się nie sroma. 
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Max Nordau. 


Zblazowany. 


Nowella ze zbioru „Seelenanalysen*. 


3) (Uig dalszy.) 

Wewnętrzne zadowolenie — tak. zapewne! Ale 
osiągnąć je, to właśnie największa sztuka Życia. 
Książę Ludwik mógłby był je zdobyć, gdyby się 
poświęcił na seryo jakiejś sztuce lab nance, gdy- 
by się zajął jakąś pożyteczną działalnością i upa- 
trywał w niej poważne zadanie, a nie rozrywkę 
dyletanta. Ale na to potrzeba wytrwałości i kar- 
ności względem siebie samego, u do tego wła- 
śnie książę nie był zdolny. We wszystkieli sztu- 
kach i naukach początki sę trudne, nudne i na 
pozór niewdzięczne, a do ziemi Chanaan. którą 
obiecują, wchodzi się dopiero po długiej i mo- 
zolnej wędrówce. Do tego nie miał książę nie- 
zbędnego zaparcia się siebie. Wiódł tedy życie 
powierzchowne i nudził się przytent. jak Jonasz 
w brznchu wieloryba. Przedsiębrał dalekie podró- 
że. znikał na cała płrocza, podczas których po- 
lował w Indyach na tygrysy lub na hipopotamy 
nad Nilem Kiedy powracał, pytano go w klubie 
o jego przygody i czy się dobrze bawił. 

-- Bawi? się? — odpowiadał ksiązę wzrusza- 
jąc ramionami — czyż można się bawić na tym 
padole! W gruncie rzeczy w polowaniu na ty- 
grysy nie ma nic szczególnego. Niehezpieczeń- 
stwo i wzruszenia są dła tych biednych Hindu- 
sów, którzy naganiają zwierza: ju zaś siedzę so- 
bie spokojnie w mojem Řkowdah na słoniu i strze- 
lam jak w tarczę. Kupcie sobie w Hagenbeeka 
ładnego tygrysa, umieśćcie go w klatee w wa- 
"szym parku i strzelajcie do niego. To prawie to 
samo. Prawda że dekoracya będzie cokolwiek 
mniej jaskrawą, statyści mie tak liczni i mniej 
krzyku i bieganiny na scenie. Ale to właśnie 
zdaniem mojem zaleta, a przytem nie ma tak 
nieznośnego upału. 

Słuchacze śmiali się z tego opowiadania, a 
pewien starszy jegomość odezwał się do księ- 
cia: 

— Książę dotknięty jest duchową ślepotą na 


barwy, i nie chciałbym mieć pana za maszynistę |pizyblżały się; granaty zaczęły przelatywać na 


pociągu mego życia. 

Jegomość ów miał słuszność. Książę Ludwik 
widział życie jednostajnie szarem. 
A Jakże nieomylnie prawdziwe są słowa Sehil- 
era : 


Etwas wünschen und hoffen und sorgen 
Muss der Mensch für den kommenden Morgen, 
Dass er die Mühsal des Lebens ertruge 

Und das ermùdende Gleichmass der Tage. 


Ale książę Ludwik właśnie niczego nie pra- 
gnął, niczego się nie spodziewał i o mie nie po- 
trzebował się troszczyć, a kiedy myślał o przy- 
szłości, to widział ją w postaci głośno ziewające- 
go, nawpół zaspanego potwora. Pożąduł wrażeń 
i podniecenia; gotów byłby biedz dla nich na ko- 
niec świata, a jednak ich nie znajdował. 

Wybierał się właśnie do Norwegii, gdzie za- 
mierzał połować na renifery, kiedy w roku 1870 
wojna wybuchła. Podczas wojny 1867 był 
w Afryce i o wypadkach owego lata dowiedział 
się wtedy dopiero, kiedy już wszystko było skoń- 
czone. Tym razem zażądał, aby wraz ze swym 
pułkiem, pierwszym pułkiem dragonów gwardyi, 
mógł wyruszyć na wojnę,. czego naturalnie mu 
nie odmówiono. Prawdę mówiąc, nie powodował 
się patryotyzmem ani zapałem: rohił tylko, eo 
wypadało, a głównie miał nadzieję, że wojna i 
życie obozowe dostarczą mu nowych, nieznanych 
wzruszeń. 

Czy i w tym wypadku miał się rozczarować ? 
Tak się przynajmniej zdawało; bo od czternastu 
dni już znajdował się w kraju nieprzyjacielskim, 
a nie doznał jeszcze nie szczególnego. Kto ma 
w obozie dobrą służhę i rozporządza nieograni- 
czonym zasobem pieniężnym, nie potrzebuje do- 
znawać nawet podczas kampanii, zwłaszcza przy 
zwycięskim pochodzie, żadnych dolegliwości i 
znojów bojowych, a do osobistej waleczności, do 
śmiałych i ryzykownych czynów, nie było do- 
tychezas sposobności... 

Był tedy książę Ludwik znowu w usposobie- 
niu nawpół znudzonem, kiedy, jak wyżej widzie- 
liśmy, stał w grupie oficerów przed frontem 
swego pułku z papierosem w ręce. Ale oto teraz. 
z tamtej strony wąwozu Francuzi, jak się zda- 
wało, zaczęli się posuwać naprzód. Baterye ieh 
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tę stronę wąwozu i spadały w tyle za bateryami 
niemieckiemi. Jedna pękła w oddziale piechoty, 
zabiła i zraniła kilku żołnierzy. Druga zdruzgota- 
ła dzialo i zrobiła spustoszenie pośród artylerzy- 
stów. Z charakterystycznym hukiem moździerzy 
zaczęło się mięszać krótkie, nagłe świstanie kul 
karabinowych. i można było dojrzeć z tamtej 
strony na równinie szeroko rozwinięte, zresztą 
dosyć rzadkie szeregi piechoty, szybko posnwają- 
ce się naprzód. Biegły naprzód. rzucały się na 
ziemię, potem szereg nagłych błyskawie, unoszą- 
ce się biale obłoezki dymn i pomięszany trzask 
ostrych tonow, rażąco i nieprzyjemnie odróżnia- 
jący się od głębokiego. potoczystego grzmotu 
dział: i znowu szeregi na nogach. biegną naprzód 
w niezupełnie prostej linii, jedni cokolwiek się 
wysuwają, inai pozostają w tyle, z twarzami zwró- 
conemi wprost do słońca, w którego promieniach 
czerwone spodnie nabierały moenego krwawego 
tonu, a guziki, bagnety i wszystkie białe metalo- 
we punkty naprzemian świeciły się i gasły. 

Oddział osłaniający artyleryę był za słaby, aby mo- 
żna bylo śmiało popchnąć się naprzód. Pułko- 
wnik, który komenderował bateryami, kazał ci- 
snąć kilka szrapneli na zbliżającą się piechotę 
franeuską i zamierzał potem cofnąć cokolwiek 
swe działa, gdy wtem przyskoczył z prawej stro- 
ny adjutant i oddał rozkaz, aby wyjechał przed 
38 brygadę piechoty, jeden pułk tejże ma podą- 
żyć tuż za nim, drugi wymaszeruje niebawem 
i zaraz nadejdzie. 

„Hurra! hurra!" zawołali artylerzyści, piecho- 
ta i dragoni z całego gardła; hurra! hurra! po- 
wtórzyło echo. i szybkim marszem nadciągał z to- 
polami wysadzanej drogi, przez łąki, w zwartych 
szeregach, pułk pisehoty; na czele obok pułko- 
wnika jechał generał. Grupy oficerów pozdrawia- 
ły nadchodzących : generał odbierał raporty, szyk- 
ko się oryentował i wydawał rozkazy: rozległy 
się sygnały, i w jednej chwili kolumny piechoty 
rozwarły się, prysnęły łańcuchy dział i baterye 
poskoczyły naprzód nad brzeg parowu, a za 
chwilę -widać już było, jak staczały się po pochy- 
łości. Za niemi w krótkich przerwach podążył 
drugi i trzeci szereg, i ledwieś się obejrzal, a 
Już cały pułk znalazł się w parowie... 


(C. d. n.) 


Pod wrażeniem takich rozpraw niektore dzien- 
niki wiedeńskie, a między niemi nawet półurzę 
dowa Presse, zarzucają p. prezydentowi Smolce. 
że zniedołężniad i nie może utrzyinac. porządku 
niesfornych Żywiołów i zabezpieczyć tou  przy- 
zwviiy narad i powagę parlamentu. Atoli cóż po- 
radzi uawet najenergiezniejszy i najprzezorniejszy 
przewodniezący, jeżeli żywioły składające Izbę 
poselską tak się rozpasały, że je przestał krępo- 
wać nawet wzęląd na konieczne przestrzeganie 
powagi parlamentu. choćby we własnym każdego 
posła csobistym interesie 

Zreszłą takie same, jeżeli nie większe rozprę- 
żenia trafiają się wtedy, kiedy rozprawą kieruje 
wiceprezydent p Uhlumetzky, w czem jest do- 
wód, że osoba przewodniczącego chociaż nie jest 
wcale obojętną, przecież nie jest decydującą. Dla- 
tego wystąpienie dzienników przeciw p. Smolee 
zdradza chęć usunięcia jego, aby zrobić miejsce 
dla upatrzonego następcy. 


Wiec polski w Berlinie. 

Wiec w sprawie nauki języka polskiego dla 
dzieci Polaków zamieszkałych w Berlinie odbył 
się tamże na wielkiej sali Kellera przy Kópni- 
ckerstrasse w ubiegłą niedzielę. 

Wiec ten zagaił najstarszy członek komitetu p. 
Hennig, proponując na przewodniczącego lite- 
rata p. Łukowskiego Propozycya ta wywo- 
łała na sali wielką burzę wśrod socyalistów. któ- 
rzy na 1500 wiecowników obecnych Da sali zo- 
brali się w sporej liczbie, wołali że nie przyj- 
muj} na przewodniczącego p. Kukowskiego, jako 
im narzuconego Wiecownicy przygotowani z gó 
ry na tę ewentualność, zaprotestowali energicznie 
przeciw wszelkim przeszkodom: nadto wystąpiła 
policya grożąc soeyslistom wydaleniem z sali 
Jakoż ei, uspokoiwszy się, pozostali na sali i wiee 
odhył się przykładnie i wzorowo w dalszym to- 
ku. Wybrany zatem został przewodniczącym p. 
Łukowski, zastępcą przewodniezącego p. dr. Sta- 
nisław Barański. sekretarzem p. Franciszek Gło- 
wacki. 

Przemawiało na wiecu dwóch mowceów. pp 
Engliech i Łaszczyński Z tych pierwszy mówił 
obszernie o ważności i znaczeniu języka ojezy 
stego w ogólności i o obowiązku. jaki ciąży w 
tym względzie ua rodzicach wobee dzieci, społe- 
czeństwa i narodu. 

Drugi mowca wykładał również obszernie a 
dobitnie statystyczne zestawienia, odnoszące się 
do narodu i języka polskiego. za co obaj odbie- 
rali od wiecowników rzęsiste oklaski. 

Następnie p Franciszek Głowacki zdawał spra- 
wę z dotychczasowych rezultatów w staraniach o 


język polski w Ber'inie. . Sprawozdanie to wyka- 


zuje. że w ciągu niespełna jednego roku wpły- 
nęło do kasy szkolnej przeszło 650 marek. do 
starezonych przez Towarzystwa polskie w Berli- 
nie. Wydatek wynosił przeszło 600 marek na 
książki, zeszyta, opłatę lokalu, honorarya nauczy- 
cieli-i t. d., tak że w kasie pozostało około 400 
marek. 

W końcu przewodniezący po wyczerpaniu po- 
rządku obrad zachęcał obecnych do wytrwania 
w dobrem przedsięwzięciu i raz obranym kic- 
runku, stawiając jako przykład Irlandyę i zam- 
knął wiec. Zarządzona wsród wiecowników skład- 
ka wyniosła t16 marek. 


Henryk Brisson. 

Świeże telegramy paryskie potwierdzają wiado- 
mość, że prezydent. republiki powierzył l risso- 
nowi misyę utworzenia nowego gabinetu. i Bris- 
son misyę tę przyjął. Prasa francuska oddaje je- 
dnomyślnie pochwały uczciwosci i sumienności 
Brissona i uważa go za człowieka, który w pew- 
nych sytuacyach zasługuje na powszechue zaufa- 
nie. Jest on najodpowiedniejszym mężem. gdzie 
chodzi o docieczenie prawdy, o honor parlamen- 
tu i o bezwzględny wymiar sprawiedliwości: je- 
go uezciwość weszła w przysłowie, a imię jego 
bez skazy szanują zarówno przyjaciele, jak i 
przeciwnicy polityczni. To też jako prezes komi- 
syi parlamentarnej dla spmwy panamskiej Bris- 
son wzbudza jak największe zaufanie. Natomiast 
nie jest rzeczą pewną, czy potrafi silną a zręcz- 
ną dłonią chwycić ster rządu w tak trudnej sy- 
tuaeyi jak obecna i skierować zawikłane stosunki 
trzeciej republiki na właściwą drogę. 

Jako publicysta i członek parlamentu Brisson 
nia za sobą świetną przeszłość. On to był swego 
czasu wnioskodawcą o postawienie ministerstwa 
16 maja w stan oskarżenia. i skutkiem tego 
gabinet Broglie-Fourtou został obalony. 
Mniej szczęśliwym był Brisson jako prezyient 
ministrów w czasie od 5 kwietnia 1885 roku do 
7 stycznia 1886 roku. Zarzucają mu, że radykal- 
ne rządy jego przyczyniły się do wzmocnienia 0- 
pozycyi i powszechne wybory, które pod jego 
kierunkiem odbyły się w jesieni 1885 roku. pizy- 
niosły stosunkowo klęskę republikanom. a wzmo 
eniły stronnictwa monarchiczne, co w dalszej 
konsekwencyi sprowadziło bulanżyzm. 

Wkrótee znowu odbędą się wybory powszech- 
ue i jest to dla stronnictwa radykalnego wielkim 
trynmfem, że przyjdzie teraz do s'eru gabinet o 
barwie radykalnej, przyczem ministrem spraw 
wewnętrznych, a więc i kierownikiem wyborów 
będzie zapewne dotychczasowy minister R ou r- 
geois, jeden z najbliższych przyjaciół F ło- 
queta. Frevcinet i Ribot zatrzymają pra- 
wdopodobnie swe teki w nowym g binecie, a sun 
Brisson, obok prezydyum, obejmie prawdopodobnie 
miuisterstwo sprawiedliwości. Krąży jednakże po- 
głoska, że Brisson po utworzeniu nowego gabine- 
tu powierzy prezydyum p. Bourgeois a sam 
się usunie, aby się oddać w zupełności pracom 
komisyi dla sprawy panamskiej 


Z Rosy. Zmiana frontu. 

Od kilka lat zima odznaczała sie zawsze buar- 
dzo wojowniezem usposobieniem. Jak tylko mrozy 
zetną wody Bałtyckiego morza, zaczynały się po- 
gróżki wszystkich rosyjskich dzienników, oprócz 
niedobitków liberalizmu jak n. p. Wiestnik Fw- 
ropy, Russkija Wiedomosti i inne, i powtarzanie 
starej pieśni. „że Kuropę zarzucimy czapkami*, 
wygadywanie ua Anustryę i Bułgaryę, zachęcanie 
rządu rosyjskiego do stanowczego i energicznego 
działania, poszczuwanie Rusinów, Uzechów, Ser- 
bów (Bułgarów już uie można). najsympatyczniej- 
sze odezwy o francuskiej polityce odwetowej, je- 
dnem słowem  uajwyrażniejsze wypowiedzenie 
wojny. Nie potrzebujemy dodawać że Niemcy na- 
tychmiast się trwożyły, że austryacka prasa libe- 
ralna trąbiła na ularm — a w rezultacie wszyscy 


giełdowi działacze, ci przynajmniej, którzy byli 
wtajemniczeni w przyczyny rosyjskiego harcown- 
nia, grubo na tem zarabiali. Skoro się jednak wiu- 
sna zbliżała, wszystko się od razu zmieniało : 
trąbka wolskowa milczy, Nowoje Wremia zwraca 
gdzieindziej swoje wystrzały, Rosya odpowiada 
milezeniem na wszystkie franeuskie pochlebstwa, 
1 kawiarniani politycy, którzy juz z pewnością 
prorokowali wojnę na kwiecień najdalej, opu- 
szezują nosy i szukają innego pola walki. Najgo- 
rzej wychodziła na tem wszystkiem Polska; zi- 
mowy wojenny zapał nie mógł się odrazu uspo- 
koić w lecie; a zwracał się wtedy przeciw we- 
wnętrzuym nieprzyjaciołom, szczując 
rząd do coraz nowszych prześladowań, do jak 
najgwałtowniejszej rusyfikacyi. Takim sposobem 
doprowadzono” nawet rząd petersburski do prze- 
śladowania zupełnie spokojnych, przychylnych 
nawet bałtów (Niemców nadbałtyckich) i Begu 
duszę winnej Finlandyi: bo już dawno Moskow- 
skija Wiedomosti, Nowoje Wremia i im podobne 
gazely najgwałtowniej namawiały rząd n. p. do 
rusyfikacyi Inflant, do zniesienia tinlandzkiej kon- 
stytucyi, do wypędzenia Polaków ze służby kole- 
jowej, do kasowania kościołów katolickich tam, 
gdzie mieszkają unici, jednem słowem do wszyst- 
kich rozporządzeń, które się teraz dopiero wyko- 
nywają. 

Teraźniejsza zima zaczyna się zupełnie inaczej; 
dawno nie było takiego spokojnego tonu, przy- 
najimniej w urzędowej, półurzędowej i ultra-patryo= 
tyecznej prasie rosyjskiej. Wszędzie się powtarza, 
że „my Żadnej wojny nie chcemy, że nikt z nas 
nie szczuje Rosyi przeciw Niemcom“, zapewnia 
się nawet, „że nie będziemy wcale zwracali uwa- 
gi na potwarze, oskarżenia i prowoka- 
cyce nieimieekich dzienników *. Nawet projekt nie- 
mieckiego kanclerza o powiększeniu wojska nie 
zdołał podniecić moskiewski j buty i dzienniki 
rosyjskie zwracają uwagę głównie na to że p. 
Caprivi chwali Aleksandra III i myśli jedynie 
o utrzymaniu pokoju; o wojnie zaś na dwoch 
frontach wszyscy milezą jak zaklęci. Co więcej, 
Nowoje Wremia wybrało właśnie tę okoliczność 
dla napisania istnego dytyrambu o lidze po- 
k oj u, o usiłowaniach całego cywilizowanego świata 
w celach zaprzestania wiecznych międzynarodo- 
wych rzezi i wygląda iak najniewinniejszy z ba- 
ranków. 

Cóż znaczy to nagłe zniżenie tonu? Nie brak 
powodów, dla których Rosya wcale sobie życzyć 
wojny nie powinna: głód, chołera, wycieńczenie 
skarbu, a skutkiem tego ogólne panujące w Ro- 
syi niezadowolenie, dają aż nadto rządowi do 
myślenia. Ale wcale me widać, by rząd peters- 
burski chciał zaprzestać dawnej polityki. Przygo- 
towują się w Azyi nowe zawojowania, niszczą 
się zawzięcie ostatnie ślady nierosyjskich narudo- 
wych autonomij, by rozwiązać rzadowi ręce na 
zewnątrz, a zmieniło się jedynie usposobienie co 
do nacierania na zachód. Dlatego też rosyjska 
prasa zaczyna sobie zupełnie lekceważyć francu- 
skie przymierze, i coraz gwałtowniej napada na 
rząd rzeczypospolitej, nie jako francuski, rozumie 
się, ale jako demokratyczny; daje się po prostu 
do zrozumienia, że między rzecząpospolitą rady- 
kaluą a sunowładca wszech Rosy! żadne przy- 
mierze istnieć uie może — póki się Francuzi nie 
nawrócą do monarchii Tam, gdzie jak w Rosyi, 
żadnych właściwie zasad ani przekonań nie ma, 
a rządową polityką kieruje jedynie wola mouar- 
chy, z takich faktów żadnych pewnych wniosków 
wyciągać nie można; jednakże wcałe byśmy się 
nie zdziwili, gdyby nastąpiło pomiędzy Rosyą a 
Niemcami zupełne porozumienie. 


Eronika. 


Rraków, 1 grudnia. 


Nabożeństwo doroczne na intencyę szczęśliwe- 
go rozwoju Towarzystwa wzajemnej pomocy ręka: 
dzielników i przemysłowców krakowskich, odbędzie 
się w dniu Niepokalanego Poczęcia Najświętazej Ma- 
ryi Panny, t. j. 8 b. m. o godz. 9 rano w kościele 
księży Pijarów. Kazanie mieć będzie ks. rektor Chro- 
mecki. 

Komendant korpusu Exc. Krieghammer wczoraj 
wieczorem powrócił z Berna do Krakowa. 

Zmarli. W Paryżu umarł Wilhelm Gnizot, syu 
sławaego ministra; zmarły był profesorem literatur 
germańskich w College de France. Miał lat 59. 

W Związku literackim w piątek 2 bm. odbę- 
dzie się pogadanka na temat: O naszych dzisiejszych 
ideałach. Zagai dr. Józef Tretiak. Początek o pół 
do 8 wieczorem. 

Wykład prof. dra Franciszka Tomaszewskiego 
„O teoryi i zastosowan'u telefonu“ zgromadził wezo- 
raj w Kole artystyczno-lterackiem liczny zastęp człon- 
ków przybyłych wraz z rodzinami. Prelegent wy- 


jaśnił w sposób bardzo zajmujący i przystępny ze 


stanowiska naukowegv teoryę telefonu, jego fazy 
przejściowe i dzisiejszy wydoskonalony w zastosowa- 
nin systemu, przyczem posługiwał się demonestracya- 
mi na odpowiednich przyrządach. Dzięki uprzejmo- 
ści zarządcy poczt p. Dawidowskiego nstawiono w 
salonach Koła dwa aparaty telefoniczne ze sobą po- 
łą zoue, na których słnehacze wykonywali próby 
słuchając przez telefon śpiewu p. Benedyktowicza 
ı gry na fortepianie dra Sciborowskiego. 

Na wykłut przybyli także urzędni y dyrekcyi 
ptczt ze Lwowa z iużynierem Sierakowskim, przy- 
dziel ni tu czasowo do zaprowadzenia sieci telef)- 
niczn j. Po «dozycie, który obu iził zainteresowguie, 
odbyła się wspólna kolacya, w której wzięło udział 
kilka pań 

Wiec katolicki w Krakowie. Czytamy w Osa- 
sie: „Hr. Andrzej Potocki, zaproszony przez zawią- 
zujący się w Krakowie miejscowy komitet tego wie- 
cu, przyjął chętnie przewodnictwo w tym komitecie 
i naradziwszy się z wysłaną doń deputacyą co do 
sposobu dalszego uzupełniania się komitetu, posta- 
uowił zaprosić na następną naradę, która odbędzie 
się w niedzielę dnia 4 grudnia b. r. o godz 6 wie- 
czorem w kancelaryi adwokata dra Władysława Mar- 
kiewieza, oprócz tych wszystkich, którzy byli tam na 
pierwszej naradzie 27 listopada b. r, albo dla prze- 
szkody przybyć nie mogli, także pp. dra Adama A- 
snyka, lomasza Ohęcińskiego, dia Stanisława Pasz- 
kowskiego i Stanisława Rehmana." 

jubilat. Dnia 1 listopada br p. Marceli Boczkow- 
ski, artysta dramatu i komedyi, ukończył 50 lat 
pracy scenicznej w teatrach warszawskich. P. B. 
uczęszczał do ówczesnej szkoły dramatycznej, kształ- 
oąc się w swoim zawodzie pod kiernnkiem Rona- 


Kraków. 


2 Grudnia 1892. 


wentury kudliezu W r 184% debintował trzykro- 
tnie na sceuie warszawskiej w komedyach: „Księżna 
i paź”. „Mąż i żona” i w dramacie „Pojedynek“. 
Późniei. będar zaliczony do stałych artystów dra- 
matu i komedyi, grywał role kochanków i charakte- 
rystyczne, Następnie objął wakującą posadę infor- 
matora dramatu i komedyi Dwa miesiące temu 
uległ wypadkowi złamania nogi i dopiero od kilku 
dni opuścił szpital. 

P. Andrzejowi Niziołowi, dyrektorowi semina- 
naryuia nauczycielskiego męskiego w Krakowie. zu- 
służonemu podagogowi. wczoraj jako w dniu imic- 
nin wychowańcy szkoły wzorowej, oraz uczniowie 
seminaryum urządzili pod wodzą nau zycieli serde- 
czną owacyy. Oprócz składania życzeń solenizantowi. 
odbył się w zakładzie poranek imuzykalny, który byl 
pięknym popisem nuezniów z gry na fortepianie i 
skrzypcach, spiewu i deklamacyi. 

Z komitetu opieki nad weteranami. Składki na 
weteranów wojsk polskich z r. 1880/31 w listopa- 
dzie i sprawozdanie miesięczne: 1 złr. S. Z; 2 złr. 
p St Dobrzański (Wielkie Oczy); po 3 złr. p. Ka- 
zimierz Niesiołowski i pani Eug. Borkowska: po 5 
"ur. pani (à Jankowska, p. Konstanty Lipowski, ks. 
kan Sobierajski i W. G: 6 złr ks. kan. Bukowski; 
po 10 złr. pani Ludwika Szancer i p T. Pawłow- 
ski; po 15 złr. p Jan Skirliński, p. Aleksander 
Szafrański i wydział Rady powiatowej: krakowskiej ; 
20 złr. pani z Mlockich Ślaska: 50 złr. Rada po- 
wiatowa łańcucka; 100 złr. Rada powiatowa bo- 
cheńska. 

Dochodu w listopadzie 270 złr. Rozchody : rozda- 
no żołdu narodowego 42 weteranom, portorya, utrzy- 
manie biura, konieczne wydatki, najem pokoju na 
hinro, nabożeństwa, druki złr. 657 ct. 48. 

Pozostaje na żołdzie narodowym w Krakowie 19, 
na prowincyi 28 weteranów. żołnierzy polskich z r. 
1830/31. 

Komitet, upoważniony przez walne zebranie człon- 
ków Towarzystwa, zmuszony jest najusilniej prosić 
ozłonków, zalegających ze składkami, o dopełnienie 
honorowego zobowiązania względem staruszków, we- 
teranów, żołnierzy polskich z r. 1830/81. 

Sprawozdanie roczne komitetu Towarzy- 
stwa opieki nad weteranami wojsk polskich z r 
1830/31 przed walnem zebraniem 27 listopada 1892: 
W roku administracyjnym od r. 1891 dnia 1 pa- 
ździernika do 31 września 1892 r. dochody w 
Krakowie wynosiły 6.964 złr. 68 ct, we Lwowie 
6.884 złr. 99 ct, razem 13.849 złr. 62 ct; roz- 
chody w Krakowie wynosiły 8013 złr. 37 ct, 
we Lwowie 5.470 złr. 85 ct, razem 18.484 złr. 
22 et. 

We Lwowie pozostało 1,414 złr. 14 ct, w Kra- 
kowie przewyższył rozchód o 1.043 złr. 74 ct. 
który pokrytym został z oszczędności z lat poprze- 
dnich ` 

Z dniem 1 października 1892 pozostało wetera- 
nów na żŻołdzie narodowym w Krakowie i na pro- 
wineyi 42, zaś we Lwowie i na prowineji 32. 

Komitet wyraził serdeczne podziękowanie wszyst- 
kim, co składają ofiary patryotyczne na weteranów, 
dziennikom za bezinteresowne umieszczanie sprawo- 
zdań i ogłoszeń komitetu, a uczciwszy pamięć zga- 
słych członków komiteta serdecznem wspomnieniem 
s. p. Antoniego Kłobukowskiego, Adolfa Siedleckie- 
go i Kornela Chwaliboga, uwiadomił o wyborze -na 
ich miejsce pp. Konstantego Wiszniewskiego, Lu- 
dwika Szumańczowskiego i Kazimierza Langiego na 
twwnków komitetu zarządzającego. 

Ksawery Konopka. 

Z sądu. Hendygier zgłosił wczoraj zażalenie nie- 
ważności procesu. Sprawa jego rekursu pójdzie pod 
rozpoznanie najwyższego Trybunału w Wiedniu. 

Nowe urzędy podatkowe utworzone zostały : 
w Andrychowie, Czarnym Dunajcu, Komacnie, Ku- 
tach, Łopatynie, Makowie, Mikołajowie, Pruchniku. 
Sądowej Wiszni, Zabłotowie i Żabnie. Czynność swą 
rozpoczęły z dniem 1 bm. 

Nowa ulica. Komisya z sekcyi ekonomicznej wy- 
delegowana. wytyczyła i objęła już w posiadanie 
place przez p. Aleksandra Szafrańskiego gminie pod 
ulicę Stefana Czarneckiego odstąpione i w zupełno- 
ści wyszosowane. Ulica nowa ma 13 metrów sze- 
rokości. 

W ulicy Bietia, w pobliżu przecięcia z ulicą Kra- 
kowska , ustawiony zostanie wielki parowy karuzel 
z własną niehałaśliwą muzyką. 

Na stacyi kontumacyjnej krakowskiej w Prąd- 
niku nrzędowała wezoraj komisya, złożona z repre- 
zentsntów władz rządowych z Wiednia i Lwowa, 
oraz miejscowych celem zbadania, czy budynki i w 
ogóle całe urządzenie odpowiadają planowi i instruk- 
cyom, przez rząd dla stacyi tej wskazanym Sekre- 
tarz w ministerstwie spraw wewnętrznych p. Sperk 
um .ślnie w tym celu do Krakowa delegowany oraz 
rądca namiestnictwa i referent spraw weterynaryj 
nych dr. Littich, uznali, iż wszelkie wskazówki rzą- 
du zostały uwzględnione i całość urządzenia stacyi 
jest wzorową. Urzędowe otwarcie stseyi o której 
budowie poprzednio jnż obszernie donosiliśmy, — 
nastąpi prawdopsdobnie w styczniu roku przy- 
szłego. 

W parku krakowskim została iuż otwartą Śli- 
zgawka. Przy dźwiękach muzyki wojskowej, umie- 
szczonej w pięknej, nad stawem urządzonej i festo- 
numi zieleni przystrojonej werandzie, kilkaset osób 
ślizgało się wczoraj przy nader sprzyjającej pogo- 
dzie. Właściciel stawu p. Rehman zaprowadził u 
siebie w tym roku pewną nowość, bardzo życzliwie 
przez ogół łyżwiarzy przyjętą. mianowicie w parku 
krako skim będzie można odtąd w poniedziałki, śro- 
dy i piątki ślizgać się wieczorami do godziny 8-mej 
przy jasnem oświetleniu stawu. Lód jest już zupeł- 
nie silnym i najprawdopodobniej ślizgawka się już 
ustali na dobre. 

Z teatru. W sobotę przedstawioną będzię wesoła 
4-aktowa komedya dobrej firmy Meilhaca i Halevy 
p. t „Fifi“, w ktorej główne role mają panic: Woj- 
nowska Siennicka, oraz pp. Sobiesław. Ruszkowski. 
Siemaszko i Antoniewski. 

W niedzielę po raz piąty cieszące się wielkiem 
powodzeniem „Powietrze wielkomiejskie*. 

Obchody narodowe, W Rzeszowie Towa- 
rzystwo kasynowe ku uczczeniu pamięci Adama Mi- 
ckiewicza urządza w sobotę duia 3 bm. wieczorek 
muzykalno-wokalny pod kierunkiem artystycznym 
prof. Jana Czubskiego. Dochód z wieczorku prze- 
znaczony na pokrycie kosztów pomnika dla poety w 
Rzeszowie. Pomnik, jak donosiliśmy w tych dniach 
został odsłonięty. . 

Gorlice. Za staraniem kierownika szkoły prze- 
mysłowej p. Karola Skwarczowskiego odbył się dn. 
27 z. m. w naszem mieście uroczysty wieczór z na- 
der urozmaiconym programem ku uczezeniu pamięci 
nieśmiertelnego wieszcza Adama Mickiewicza Liczn'e 
zebrana publiczność miejscowa i z okolicy dowiodła, 


że jej pamięć i cześć dla wieszcza nie jest vbojętlu. 
Amatorkom i amatorom nie szczędzono też dobrze 
zasłużonych oklasków za pracowicie i umiejętnie Wy- 
konane utwory. Słowo wstępne, a uastępnie odczyt, 
który wygłosił p. Karol Skwarczówski. ogólnie się 
podobał, bo temat był zajmujący, a treść obfita 
Śpiew nezniów szkoły przemysłowej. którym kiero- 
wał p. M Sr, jak również gra na fortepianie, wy- 
konana przez panią Dz., wypadły świetnie. Dekla- 
macya panuy A. Form, jakoteż pani A. Skw. przy 
akompaniamencie pani Now. oddane zostały z wer- 
wą i zrozumieuiem rzeczy. Spiew solowy panny M 
Erz. dał poznać jej milutki głosik. Pan Lip. ziożył 
dowód niepośledniej biegłości i artyzmu w śpiewie 
solowym.  Najpiękniejszym nustępem programu był 
śpiew chóru mięszanego. następnie chóru męskiego, 
vod przewodnictwem p. Tob., tudzież gra na vytrze, 
wykonana przez p. Mach Ogółem wrażenie wieczor- 
ku było bardzo podniosłe, nastrój poważny, a słu- 
chacze opuścili lokal szkoły przemysłowej z zupeł- 
nem uznaniem i wdzięcznością dla inicyatora wie- 
czorku, który nie szczędził trudów, aby publiczność 
jak najmilsze odniosła wrażenie. Jeżeli się zważy, 
jakich zabiegów i trudów wymaga urządzenie podo- 
bnego wieczorka w małem mieście. to szezere uzna- 
nie i podziękowanie należy się p. S. za podjęcie 
szlachetnej myśli i urzeczywistnienie jej. Dochód wy- 
nosi przeszło 200 złr., » przeznaczono go na spra- 
wienie odzieży uczniom szkoły przemysłowej. 

W „Ognisku“, Stowarzyszeniu drukarzy krakow- 
skich, odbędzie się w niedzielę 4 bm. uroczysty wie- 
czorek ku uezczeniu roczniey walki o wolność w 
r. 1881. 

W „Zgodzie*, Stowarzyszeniu rękodzielników kra- 
kowskieh, odbędzie się dla członków w niedzielę d. 
4 bm. wieczorek muzykalny ku uczezeniu 6% ro- 
cznicy powstania listopadowego. 

Rudki W dniu 26 z. m. odbyl się tutaj za 
staraniem Andrzeja hr. Fredry, marszałka Rady po- 
wiatowej i miejscowej inteligencyi wieczorek na cześć 
wieszcza Adama Mickiewicza. Nietylko program tego 
wieczorku obfity, ałe i znakomite wykonanie wyryło 
miłe i głębokie wrażenie. Liczna publiczność z ró- 
żnych sfer społeczeństwa, tak z urystokracyi, urzę- 
dników, mieszczaństwa i reprezentantów ludu, jednym 
ożywiona duchem, zapełniła szczelnie pięknie przy- 
braną salę Rady powiatowej i przyległe ubikacye. 
Wstępnem słowem powita! Andrzej hr. Fredro pu- 
bliczneść. Następnie dziatwa szkolna odśpiewała pieśń 
„Cześć polskiej ziemi cześć*. Po tej Andrz. hr. Fre- 
dro odczytem swym znakomitym, a dla szerszej pu 
bliczności przystępnym, o życiu i literackiej działal- 
ności wieszcza, przyczynił się nie mało do padnie- 
sienia ducha wśród publiczności. Panna M. dekla- 
mowała z zapałem ustęp z „Tadeusza“. poezem mło- 
dzież szkolna odśpiewała dziarskiego marsza Skrzy- 
neckiego. Dalej piękna deklamacya p. Sz. z Gródka 
zajęła wszystkich. Chór męski, wykonany siłami a- 
mat rów, wypadl świetnie i zyskał zasłużoby po- 
klask, śpiewano po polsku i po rusku Ostatui punkt 
programu, scena z „Konfederatów Barskich", wy- 
konany siłami amatorów, wypadł nadspodziewanie 
dobrze, Zwłaszcza zasługuje na podniesienie gra 
ojea Marka, przez p. M. przybyłego ze Lwowa 
który nietylko trudną rolę sumiennie i znakomicie. 
ale iście artystycznie oddał i wraz z innymi amato- 
rami, dzielnie ze swego zadania się wywiązującymi. 
do podniesienia wspaniałej uroczystości głównie siy 
przyczynił, We wtorek zaś 29 z. m. odbyła się ża- 
łobne nabożeństwo za poległych 1830/1 1 w ko- 
ściele parafialnym i uzbierana tu składka, jakoteż 
dobrowolna składka z domu marszałka przyniosła 
dechó)l w kwocie 85 złr. która te kwota na spra- 
wienie obuwia i ciepłej odzieży dla tutejszej chrze- 
ścijanskiej młodzieży przeznaczoną została 

Z Husiatyna donoszą pod datą wczorajszą, że w 
ciagu dnia 29 z. m. nie zachorował tam nikt wśród 
objawów podejrzanych. Również w Olchowczyku i 
Szycłowcach nie było żadnych nowych wypadków. 
Natomiast w Bodnarówce zachorowała w dniu 29 
z. m. Ż8-letnia Marya Iwasiów wśród objawów. ka- 
zącycli przypuszczać cholerę. Innych wypadków za- 
słabnięcia lub śmierci nie było. 

Podatek od fortepianów i bilardów. Magistrat 
warszawski ma zaprowadzić podatek po 5 rubli od 
fortepiann i po 10 rubli od bilardu rocznie na 
utworzenie i utrzymanie przytułku dla starców i 
kalek. 

Monachijska akademia nauk mianowała nieda- 
wno członkiem swoim księżniezkę bawarską Teresę? 
Najpierwsza to kobieta, która dostąpiła tego za- 
szczytn. Grabina Ersilia Caetani Lovatelli w Rzy- 
mie, siostra księcia Sermoneta, który ustąpił z zaj- 
mowanego przez lata stauowiska syndyka wiecznego 
miasta, albowiem jest przeciwny urządzeniu w niem 
wystawy powszechnej, przed laty dziesięciu mniej 
więcej została członkiem rzymskiej .„Aecadeniia dei 
Lincei. Hrabina Cactani 4 dumą może sobie powie: 
dzieć, że jest jedyną koleżanką Mommsena i Wad- 
dingtolna. oraz archeologów Fiorelli i Lanciani. Hra- 
kina nrodzona jest w r. 1840 w Rzymie, jako ar- 
cheologiczka zaś, a zwłaszcza jako badaczka staro- 
Żytności swego rodzinnego miasta, znana jest i po 
za obrębem Włoch. Zna doskonale stare klasyczne 
języki i obznajmiona jest dokładnie z literaturą no- 
woczesną. Uczone artykuły swoje zamieszcza tak w 
sprawozdaniach akademii, jakoteż w najpoważniej- 
szem i najlepszem czasopiśmie włoskiem Nuova 
Antologia. 

Na wystawę powszechną w Chicago. 5. Pet. 
Wied. zaznaczają. że z chwilą objęcia zarządu de- 
partamentu przemysłu i handlu przez radeę stanu 
kowalewskiego, przygotowania do wysłania okazów 
rosyjskich na wystawę w Chicago, prowadzą się ener- 
gicznie. Nowy dyrektor przejrzał ściśle okazy zapi- 
sane już dawniej przez departament na wystawę i 
wszelkie miernoty usunął. pozostawiając tylko oka- 
zy wybitne. Wydatki na nrządzenie oddziału rosyj- 
skiego zostały zmniejszone o połowę, tj. że ogólna 
suma 800.000 rs, obniżoną została da połowy, czyli 
400.000 rs 


Mianowania. Sad krajowy wyższy w Krakowie za- 
mianował praktykantów sądowych : Sttniskuwa Gabrysżew- 
skiego i Wiktora Ramerfa uaskultuntami sądowymi dla 
swego ekregu 

Przeniesienia. Minister spraw wewnetrznych prze- 
niósł posiadającego tytuł i charakter radey pamiestnietwa 
starostę Karola Kolarzowskiego z Brzeżan do Lwowa. po- 
ruczając mu kierownietwo lwowskiego starostwa, oraz sti- 
rostów : Tadeusza Czarkowskiego-Uolejewskiego ze Lwowa 
do Nowego Targu, Whulystawa Marvnowskiego z Ropczyc 
do Łańcuta. Jana Orobkiewieza z Nowego Targu do Brze- 
żan. Jerzego Piwoekiego z Tremhowli do Białej. 


Repertoar teatru krakowskiego 


W sobotę 3 grudnia: „Fifi“, komedya w 4 
aktach Meilhaca i Halevy. 


NOWA REFORMA 


W niedziełę 4 grudnia: Po raz piąty „Po- 
wietrze wielkomiejskie* (Grosstadiłujty. komedya 
w 4 aktach Oskara Blunenthnia i Gustawa Kadel- 


burga. tłoma-zył M Sachorowski. 
We wtorek 6 grudniu: „Fi - 
aktach pp Meilhtca i Halevv 


komedta w 4 


Dział ekonomiczny. 


Z targu kontumacyjnego w Biały. 
Dnia 26 1 26 listopada 

Dostawiono nierogacizuy 2916 sztuk. 

Notowano: para żywych prosiuków 18 - 28 
alr; para żywych prosiąt 34-25 złr.: para ży- 
wych wieprzów 29—36 zlr.: kilo żywej wagi pa- 
sionych 36—88 ct. 

Wysłano do innych prowincyj austrvackich 
1987 sztuk; wysłano za granicę 787 sztuk. 

Zapowiedziano na ? i 3 grudnia 3057 
sztuk. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 1 grudnia 


wczoraj , dziś dziś 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“). 


Wiedeń 1 grudnia. Jaworski przemawia dzisiaj 
w Izbie poselskiej, nakłaniając stronnictwa do po- 
pierania rządu w myśl mowy tronowej. Położenie 
niezmienione. 


(lelegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 1 grudnia, Cesarzowa odjechała wczo- 
raj wieczorem do Miramare. Cesarz odprowadził 
ją na dworzec 

Wiedeń, 1 grudnia. P. Alfons Uzaykowski 
umarł. 

Wiedeń, | grudnia. Wiener Zig. ogłasza. że 
cesarz nadał naczelnikowi gminy Strnsów, panu 
Rutko. złoty krzyż zasługi, w uznaniu jego 
działalności dla dobra ogółu. 

Tenże dziennik ogłasza nominacyę asystenta 
szkoły sztuk pięknych w „Krakowie. p Unie- 
rzyskiego, nauczycielem tego zakładu. 

„ Wreszcie ogłasza Wiener Ztg. rozporządzenie 
ministeryalne, detyczące wykonania klauzuli o ele 


od wina w traktacie handlowym anstryacko-wło- 
skim. 
Wiedeń. 1 grudnia. Na porządku dziennym 


fundusz dyspozycyjny Przeciw niemu zapisali 
się do głosu: Prade. Biankini. Vaszarv. Herold 
i Plener: za funduszem: Romańczuk. Prade o- 
świadczył w imieniu swego stronnictwa. że wwo- 
dzi się na budżet państwa, ale nie na fundusz 
dyspozycyjny dla rządu. ponieważ mu nie do- 
wierza. 

W dalszym toku swoich wywodów bp. Prade 
twierdzi, że tylko Polacy doznają poparcia ze 
strony rządu i jak najszerszej pomocy od wszy- 
stkich sfer rządowych przy wszystkich swoieh 
usiłowaniach narodowych i ekonomicznych. — 
Niemcy i Włosi zaś doznają Ściśnienia w swojem 
narodowe terytoryum. Ostatnia mowa hr Taaf - 
fego była cbwiejną i miała ton wcale niestoso- 
wny. 

Rozwodząe się dalej oświadczył p. Prade, że w 
sprzeciwianiu się czeskiemu prawu państwowemu 
wszycy Niemcy są zgodni. Możnaby mówie rów- 
nież o osobnem karynekiem i styryjskiem prawie 
państwowem, ale te przestarzałe prawa nie lienją 
jaż z czasem dzisiejszym. 

Pos. Biauehini zbijał wywody pos. kronawet- 
tera o Węgrach i zarzucał mu. że nie zna sto- 
snnków w, Kroacyi. Cala teraźniejszu polityka 
skierowana jest przeciw Sławianom. 


W końcu wyraża mowca życzenie, aby Dal- 
matya została wcielona do Kroacyi. Kroaci, któ- 
rzy w swojem Czasie uratowali dynastyę, zostali 
oddani ua pastwę Niemcom, Włochom i Madya- 
wm Dabnacya jest dzisiaj zaniedbana i opuszczo- 
na (Godzina 23/4 mówi daleji. 

Wiedeń, 1 urudnia. W dzisiejszem ciągnieniu 
losów pożyczki z roku 1864 wyszły następujące 
serye : 

16 119 125 231 281 375 722 774 1217 1228 


1419 1458 1505 1922 1941 2292 2651 2734 
3051 3067-3089 3148 3386 3709 3726 3734 
3772. 


Główna wygrana padła na serye 125 nr. 42: 
dwadzieścia tysięcy wygrała serya 3386 nr. 49; 
dziesięć tysięcy serya 1217 nr. 51; po pięć ty- 
sięcy wygiuły: serya 161 nr. 98 i serya 1941 
nr. 98. 

Budapeszt. I grudnia. W ostatniej dobie za- 
chorowało na cholerę osób cztery, zmarła je- 
dna. 

Berlin, | grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
nin parlamentn niemieckiego podczas rozprawy 
nad budżetem, sekretarz stanu dla spraw skar- 
bowych Maltzabn, powoływał się na uadwyżkę 
przeszłoroczną w wysokości czterech mil. marek. 
Budżet uchwalony na rok 1892/98 skończy się 
niedoborem. prawdopodobnie w wysokości sześciu 
mil. Proponowane nowe podatki przyniosą może 
58 mil i temi będzie można pokryć nieulegające 
zwłoee wydatki nowe. jakie wynikają z przedło- 
żenia wojskowego. 

Na to oświadczył p. Richter, żę prawdopodo- 
bieństwo wojny od roku wcale się nie zwiększy- 
ło i zapowiedział, że stronnictwo wolnomyślne 
p stanowilo oceniać przedłożenie wojskowe we- 
dług tej miary. by zapobiedz zwątleniu siły po- 
datkowej i majątkowej kraju. 

Po nim zabrał głos kanelerz Caprivi, wykazy- 
wał że przedłożenie wojskowe jest zgodne z pro- 
gramem stronnictwa postępowego z r. 1878 i 
twierdził. że zamiarem rządu jest wzmacniać. od- 
mładzać 1 poprawiac. 

Paryż | grudnia. Flory, rzeczoznawca w bu- 
chalteryi, który rozpatrywał książki Towarzystwa 
panamskiego. odmówił komisyi wszelkich wy- 
jasuień pod pozorem, że nie może zdradzać ta- 
jemnicy przedsiębiorstwa. 

Poprzednik jego Rossignol zaś potwierdził, że 
Reinach otrzymal od Towarzystwa dziewięć milio- 
nów franków. ktore w księgi wpisano bez okre- 
ślenia. na to bydy przeznaczone. Koszta różnego 
rodzaju ogłoszeń i reklam przewyższają kwotę 
dwndziestu milionów. Nazwisk ludzi, zajmujących 
się polityką. a opłacanych przez Towarzystwo, 
Rossignol nie znalazł w księgach. 

Thierrce, dyrektor domu bankowego, uwiadomił, 
że Reinach w banku francuskim złożył dla tego 
domu 3900.000 franków. A gdy tenże Thierree 
odmówił podania nazwisk, trzech członków ko- 
misyi udało się do jego mieszkania i wypisali 
z ksiąg uumera i wysokość sum czeków, jakie 
ten dom wystawiał. Dwa z tych czeków opiewa- 
ły każdy na milion franków. 

Wice-prezes komisyi zażądał skutkiem 
od Ricarda 'zasekwestrowania tych czeków. 

Paryż, 1 grudnia. Journal des Debats gani 
ostro wystąpienie p. Gessmana “w parlamencie 
wiedeńskim przeciwko Francri. Uznaje zarazem 
gorącemi słowy energiczne npomnienie tegoż po- 
sła przez prezydenta i całą lzbę poselską. 

Łeodyum, 1 grudnia. W kopalniach węgla w 
Horloz wybuchły rozruchy wśród górników. Około 
1000 wstrzymało się od pracy. 

Rzym, 1 grudnia. Brin, odpowiadając wczoraj 
w senacie na interpełacyę Lambertiea w spra- 
wie cel od wiua wskazał na pomyślnie ukończo- 
ne wiedeńskie umowy. które miały cechę przy- 
jazną, wyliczył zastrzeżone Włochom korzyści 
i zaznaczył. że wszystkie interesy Włoch, doty- 
czące win włoskich. zostały zabezpieczone przez 
dopuszczenie certyfikatów analizy. wystawianych 
przez krajowe instytucye, wytłómaczył w końcu 
niektóre mniej korzystne postanowienia umowy 
z 10 lipca. Minister wyruwł głębokie przekonanie, 
że klauzula o cłach od wina będzie miała taki 
skutek praktyczny. jakiego interesowani mogli 
słusznie oczekiwać. 

Interpelanta odpowiedz ta w zupełności zado- 
wolniła. 

Rzym, I grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu 
senat oświadczył się w tajnem głosowaniu 69 
głosami przeciw 52, przeciw ważności zamiano- 
wania byłego deputowanego Zuccaro senatorem. 
Takiego wypadku dotąd jeszeze nie było. 

Madryt, | urudnia. Minister spraw wewnętrz- 
nych podal się do dymisyi z powodu róż- 
niey zdań w sprawie rozwiązania madryckiej ra- 
dy miejskiej. Wiceprezes Izby Dauvilla mia- 
nowany został ministrem spraw wewnętrznych. 

Sofia, 1 grudnia. Na wezorajszem posiedzeniu 


tego 


NE wm 3 


sobrania uwiadomił Stambułow o ukazie księcia, 
na mocy którego ministrowi sprawiedliwości Sał- 
łabaszewowi powierzono tymezasowo kierownictwo 
ministerstwa skarbu. 

Ateny, | grudnia. Trikupis przedłożył Izbie 
budżet na rok 1893. Dochody wynoszą 110, wy- 
datki 104 miliony. W porówuaniu z obecnym 
budżetem wykazano 5 milionów zaoszczędzeń i 
to jeden milion w budzecie wojskowym. Trikupis 
zaznaczył, że zapewniono pokrycie najhliższych 
kuponów. 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej, 


dnia 1 grudnia 1892 r. 


Zjednoczony dług w papieruch . 97 80 
Zjednoczony dług w srebrze 97, 50 
Austryacka renta złota „ 116) 45 
5% austryacka renta (marcowa) . .. 100, 50 
Akcye banku austro-węgierskiego . 984 | — 
Akcye kredytowe Pa 315) 75 
Londyn . i 1119! 80 
Srebro . . a> — | — 
20-to frankówki za sztukę 9, 56 
Dukaty austryackie . mi." > Sg 0|*68 
Banknoty banku niemiec. za 100 m! 58) 85 


Wiedeń, I grudnia. Ruble 11750. Cena nafty 
1675—1975. Spirytus 14:62. Żyto 6786. Psze 
nica 7:66. Owies 593. 
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NADESŁANE. 


Do zewnętrznego użytku. Ból członków, gośceo- 
we lub reumatyczne cierpienia i zapalenia wszelki- 
go rodzaju ustępują najpewniej wskutek używania 
wódki francuski+j A. Molla. Cena flaszki 90 ct 

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte- 
karz A. Moll, e. k. dostawca nadworny. Wien 
Tuchlauben 9. — W aptekach i drogueryach na pra 
wincyi należy wyraźnie żądać preparatów A. Molia 
z tegoż marką ochronną i podpisem. 

Składy w Galicyi wymienione są w dziale inserx- 
towym na ostatniej stroniey niniejszego numeru 


PORĘBSKI i ZIMLER 
Kraków, Rynek L. 8 


polecają towary najlepszych gatunków w zakre 
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych | m4 
teryj kościelnych. — (any umiarkowane 
(2001 87-100) 


MATTONIS| 


pA 


Zwraca się uwagęjna powyższy znak 

ochronny, wypalony na korku, jak ró- 

wnież na etykietę z czerwonym orłem 

oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- 
stem naśladownictwem 


sztzawy alkajicznoj „Giesshūdlor“ 


MATTONIEGO. 


Ważne dla oszczędnych gospodyń. l 
Kucharz krakowski 


najnowsze dzieło w zakresie sztuki kulinynarnej 
dla naszych prenumeratorów po zniżonej cenie 1.80. 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 


Kantor wymiany 


w Krakowie, Rynek 1. 
30. Zlecenia z prowinoyi 


.« a $ 
graniezne i monety, ku- uskutecznia się odwrotną 
puje i sprzedaje pod najkorzy- pocztą bez doliczenia pro 
stniejszemi warunkami : lu a U wizyi. 
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Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOGHSTIMA 


Kraków, Rynek główny. linia 4—B. 


kupuje i sprzedaje pod majkerzystniejszemi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowinevi 


uskuteoznia odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 


m i m i i Portyery 


Nr. 277. 


w wielkim wyborze. 
mebli i Zakładu 


od 8 zir. za parę. Duduszły do Magazynu 
tapicersko -dekoracyjnego pod firma 


Stachowski 


& Kiełpiński, Kraków, ul. Sławkowska, L. 1. 


NOWA R 


Kotwiczne skrzynki budowlane 


Richtera. 


Przy kupnie tych sławnych sakray- 
nek budowlanych należy być bardzo 
ostrożnym i przyjmować tylko prav 
dziwe skrzynki z fabryczna merką 
„„Kotwicą'*. Takowa znajdują się 
na składzie we wszystkich iepszych 
handlach zabawkami i kosztują od 35 
at. do 5 złr i wyżej. Illustrowany oen- 
nik przesyłają na żądanie 


F. Ad. Richter & Cie. 


pierwsza austr. węg. c i k uprzyw 
fabryka e N budowlanych 


Wied: ń, I. Nirelungongasse, 4 


Do sprzedania zaraz 


kamienica murowana, 


I-piętrowa. w środku miasta położena Asd, 
Ga w sobie 35 ubikacyj mieszkalnych oraz bo 
tel, restauracyę i jedyną enkiernię na cały po 
wiat. Wygody wszelkie, inwentarz zaaczny Wraz 
z zapasami win rozmaitego rodzaju 

Interes dobry, okolica ożywiona, stacya kole- 
jowa w miejscu. Dług hipoteczny. łagodne wa- 
ranki kupna. 2810 l 4 

Iuteresowani zgłaszać się mają pod adr. H. 
Z. W. 1. 458 do Admiu. „N. Reformy’. 


— ee ŘŘŮŘŮŘŮĖ M 


e (glryci ostendzkie, $ 


Homary, 
Łosoś i Sandacz 


nadchodzą regularnie świeże 
do handlu 


Ant, Hawęłki w Krakowi 


oraz różne 2314 I 


ryby wędzone |MAr7NOWAI 


poleca również 


Porter wyborowy 
prawdziwy angielski wystały, 


0200603000-0448 
Młocarnia sztyttowa zkieratem |" 


TASS.. ŻE: 2713 2 6 
fabryki Clayton et Sbnttleworth, w zupełnie 
dobrym. stanie, jest do sprzedania w 
dobrach Siemlechów ost. poczta Gro- 

mnik z dniem | stycznia. 
Próbna młocka może być na Żądanie kupują- 
cego w jego obecności każdego czasu dokonaną. 


| A EGO 
Pierwsze polskie przedsię- 
biorstwo wysyłkowe 


w Wiedniu Wszystko w Wiedniu 


ao kto tylko potrzebuje i zażąda, a co w dział 
przemysłn i handlu wehodzi, dostarcza i wy- 
syła za pobraniem 2210 32 0 


Albin Krajewski 


Wiedeń, l., Giselastrasse, L. I. 


Wszelkich informacyj ułziela (marka 5 «ent ) 
Cennik illustrowany wysyła gratis i franco 


Ceny fabryczne i hurtowne. 


RJ R i EC 
Dzierżawa 


obszaru 200 morgów, do 
odstąpienia na wiosnę. 

Bliższa wiadomość w Admini- 

stracyi „N. Reformy". 2569 11 


b 
4 b 


Zuwinnn firmy 


do wszystkich miej- 
seowości orłatnie 


Powszechnie znane, najlepsze i 
najmodniejsze 


materye sukienne 


prawdziwe, silne a dziwnie tanie, u» o- 
krycia, palta, zarzutki, menżykowy dain- 
skie stroja i w ogóle do każdego celu, 
wysyła po cenie fabry aznei na metry, ta- 
kże osobom prywatnym i krauweom skład 
o. k. uprzyw. fabryki towarów sukien- 
2353 nyeh i wełnianych. 9 20 


MORIZ SCHWARZ, 


Zwittau koo Berna (Rriin). 
Materye na uniformy i egaliserunki. Lode- 
pij nieprzepuszczające wody i sukna my- 
iwskie peruwieuny i dosking i na balo 
sukna bilardowe i 
aukna na okrycia 
i plaidy: 


we stroje, 


damski AD 
8, 


Himalaya 


Oonniki 
dla krawcow wypozycza 


się niefrankowune 


Wydział powiatowy kra- 
kowski ogłasza 


Konkurs 


na 24 posad akuszerek 
vkręgowych w powiecie kra- 
kowskim od ! stycznia 1893 r., 
z płacą stałą 80 złr. rocznie i z 
opłatami po 1 złr. za pomoe dla 
ubogich rodzących. 

Podania z dowodami kwalifikacyi 
wnosić należy do 15 grudnia 1892. 

Bliższa wiadomość w biurze Wy- 
działu powiatowego przy ul. św. 
Marka, L. 5, od godz, 9—1. 
2765 8 8 Prezes 

A. Milieski. 


Z4drukarni Związkowej w Krakowie. 


E KO | OP AAAAAAAJA AAAA AJAAAAAAA. 


Na sezon Zimowy 
wy kenzwuje 


Najnowsza warszawska pracownia sukien i okryć damskich 
Maryi Sadowskiej 


w Krakowie, ulica Floryańska, L. 24. 
„pod trzema dzwonami‘, 


27 1 0 


wszelkie roboty w zakres krawieczyzny damskiej wehodzące oraz mbramia 
dziecinne z vałą elegaucyą i najlepszym gustem, 
podług dk nd Hai kroju. 


na svosób zagraniezny 
Zamowieni» wykonuj» najdokładniei i terminowo, 


PWN NE WNN Y 


4: 


ai 


| 


MAGAZYN 


pod firmą 


J. Z APLATALSKI 
w Krakowie, Rynek główny, linia A—B, 


poleca w najnowszych fasonach oryginalne 2730 


kalosze rosyjskie i amerykański 


oraz buty filcowe z wełny „Halina“ i sierści wielbłądziej, 


Bieliznę Dra Jaegera RC) 
i wszelkie artykuły zimowa. 


odwr.- 


„6 


e 


Zlecenia zamiejscowe uszutecznia s'ę 
tnie nie licząc opakowania. 


Jan Erker dawniej W. skórczewski | 
JAN ERKER. 


Zmiana 
dawniej 


firmy w. SKÓRCZEWSK 


Zaopatrzony skład w znaczny zapas lamp Ditnaara po cenach fa- 
brycznych , jak również otrzymuje na składzie małty sAalomowe , Niezapalne, bez 
odora, litr 16 i 18 centów, przy większym odbiorze odstępuje się rabat. 

Naczynia blaszane, glazurowane po najniższych cenach , wszelkie przybory 
do lamp, jak również mydło do prauia, mydełka toaletowe. kroche= 
male, świece Apoilo, olej skalny, dextriu s. latarnie it p., itp. 

wszystko po zniżonych cenach. 

Polecając się Szanownej P. Y, Publiczuości o łaskawe względy, pozostaję 
1856 41 48 z powaźanien Jan Eirixer. 


CNETEPGYPID A. a £2 


ul. Szewska, 3, 
r Y“ Krakowie. 


leny inbryczue. 


Molla Proszki Seidliczie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli ua etykiecie kaedego pu 
dełka wydruko sany jest orzeł 
i toua A. Moli. 
Trwały i pewuy skutek tycb 
proszków w uajnporczywszyc! 
oierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegwieniu , zgadze i chroni 
cznem zaparciu stolca, w cier 
pieniach wątroby  zastojach . 
rwie i hemoroidach, w najioz 
maitsz, ch chorobach kobiecych 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie, 


SG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. Eg 
Ceua zapieczętowanego oryginalnego pndałka 1 złr. w. a. 


Wódka frańciiska i sól Molla: 


j li każda fluszk . MOLE 
TylKOZPIAWÓŻIWE kanye pomik ołowianą wd. WORA” 0 MOLLA ise 


wódka francuska t sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
zolmie jako środek uśinierzający do wcierania p zeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstały skutkiem zaziębienia, działa wzma:niająco na maszkuły i nerwy. 


Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów, 
y | 
M! a salicylowa woda do ust. 
Szezególniej ważna dla dzieci każdego wieku i dorosłych , przy codziennem płukaniu ust 


(Na podstawie salicyianu sodowego wyrabiana ) 
zapewnia zdrowe utrzymanio zębów i zapobiega bólowi tychże. 
Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A. Molla 60 centów. 59 48 52 
Główny skład wysyłek u A. M)LL. c.k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben 
(Ak Madaldal Ba e ta a OT E APATE 


Uprasza się P T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W, Redyk, K. Wisz uewski, handle: St. Fein- 
tuch; w BRÓDACH M. Kulak; w CZORTKOWIE Ludwik Noss, apt, w GURAHUMORA R. Botezat 
apt. ; 'w HORODENCE J. Neuberg. apt.; w HUSIATYNIE W. Czerski, apt; w JAROSŁAWIU J. Wi- 
stocki, apt, i J. Rohm, apt; w KOLBUSZOWY Fr. Beimben, apt.; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt I; 
we LWOWIE J. Beiser . apt., S. Rucker, apt; w NOWYM SĄCZU W. Fiilivek , apt., i Kosterkiewicz 
wdowa i Roman Jakubowski, <pt.; w NOWYM TARGU M. Statter; w PODGÓRZU J. Skakalski, apt. ; 
w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt.; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., C. Schaitter i Sp.; w SOKALU 
E. Wysoczański. apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki. apt.; w TARNOPOLU E. Franta i L. 
Fleisehmann , apt.; w TARNOWIE F. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt, T. Scharff; 
w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADOWICACH Teofi Kluck 


L. 3157. 


m m LI 
Ogłoszenie licytacyi. 

Wydział Rady powiatowej w Wadowicach roz- 
pisuje niniejszem publiczną licytacyę na budowę gmachu je- 
dnopiętrowego powiatowej Kasy Oszczędności oraz 
many powiatowej w Wadowicach za pomocą ofert pise- 
mnyc 

Licytacya ta odbędzie siọ w biurze Wydziału powiatowego w 
dniu 22 grudnia b. r. o godz. 11 przed południem. 

Cena kosztorysem objęta wynosi kwotę 37.341 złr 85 ct. 
i od tej kwoty in minus licytować należy. 

Ceny mają być liczbami i zgłoskami podane a oferent winien 
wyraźnie oświadczyć, że warunki licytavyjne są mu dokładnie znane 
i bezwarunkowo im się poddaje. 

Wadyum wynosi 5%/, ceny kosztorysowej i ima być do oferty 
dołączone bądź w gotówce bądź w papierach wartościowych pup larne 
bezpieczeństwo mających. 

Wadyum do oferty dołączone w razie przyjęca oferty, należy 
uzupełnić do 10'/, jako kaucyę. 

Tylko ci oferenci mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych 
ofert. którzy wykażą się uzdolnieniem technicznem i zasobnoś ią fi- 
nansową, potrzebną do przeprowadzenia budowy. 

Warunki ogólne i szczególne, plany i kosztorys. mogą być przej- 
rzane w kancelaryi Wydziału powiatowego w Wadowic ch w godzi- 
nach urzędowych. 2792 2 

Wadowice, dnia 25 listopada 1892. 


uiica Szewska, L. 3, w krakowie, 


OSTRZEŻENIE. 


W. a. 


Dr. Iwański. 


EFORMA. T f Krakow, 2 (rrudnia 1892. 
PE |BRERERBE: |eó=%00- ARR ia BOŻĄ Narodzenię 


> w Krakowie, ulica 


a Fortyery, franki. story do 
à dry. koce, pledy podróżtżae, 
È kraniki, hafty, makaty, wazony 
Podejwuje się wszelkich urządzeń 


È niejszych do znpełnie skromnych umeblowań. jakoteż pokrywa” í 
mia i przerabiania mebli i maleracy. szpanowania, dekorowa- 
mia i lapeiowania pokoi, zakładania firanek. dywanów, oraz wszelk.ch innych « 


+ 


= 


i 


dekoracyj. 

Przez powiększenie naszego magazynu 
blowań zupełnie wykoń :zonych , 
nym Gzasie dvstarczone być mogą, 


go 14 


5 


Koj mam m cod rod rodienatra at aib: moih ca odh 


lakad tapicersko-lekoracyjny | 
a iasazyn Mebli 


Volecamy nasz obficie zaopatrzony magazyn w meble stylowe i fan- < 

| tazyjne do salonów pokoi sypialnych i jadalnych buduarów, gabinetów, bibliotek itp. +. 
Pokrycia meblowe z pierwszych fabryk krajowych i zagranieznych , 

terye jed -abne, wełniane, plusze, aksainity, kretony i inne fantazyjne. 


"łóżeczka dziecinne, kolebki, wkłady do łóżek, materace. kol- * 
poduszki, parawany, japońskie e- sj 


tak, że u nas rzeczy zamówione Zawsze W OZNnAaGZO- 

Przez długoletnią praktykę zagraniczną i wyrobienie stosunków z pierwszemi , 
domami fabrycznemi, możemy zıdowoluić Szanowną Publiczność tak pod względem sta- * 
rannego wykonania i dobroci materyału, iakote4 cen i gustu 


Ciesząc się dotąd licznemi uznaniami ze strony naszej Klienteli , 
i nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności. 


PA y ERRE AA 


Tylko aai. szlachetne kamienie 


granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p. 


Czeska ageucya 


Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26. 


vera m a an a a aN a a a a PY NZ RZ 
OQOOOOOOOOOOOOOOC? 


Wspaniałe. efektowne, nadzw, - 
czaj (anie 361 l: O 


dekoracye do obierania drzewek 


nabyć można w sklepach 


S. Wierusz-Niemojows iego 


Lżuw ów 
ulica Teatralna, L 3. ulica Jagiellońska, L. 6. 
Fkralów,. Sukienuice, 28 

Wyayłka na prowincyę odwrotnie za pobra- 
niem lnb nadesłaniem należytości. Sortymenta 
do kompletnego ubrania drzewka (wraz z lich 
tarzami i świeczkami) po złr. 150, 3 5, opa- 
kow!nia nie liczy stę przy fodbiorze po mad 
i0 złr. franco. — Odbiorców zamiejscowych u 
piasza się uprzejmie o wczesne nadsyłanie za- 
mówień, w zeszłym roku, z powodu Bpóźnionej, 
pory, wielu zleceniom zadość uezynić nie mogłem. 


Skutki 


nadużyć niszczących zdrowie jak pewno 

i trwale usunąć . poucza jedynie w lioz- 

nych wydaniach rozpowszechniona jnż 
książka illustrowana : 


lo Dra Retauwa 
chrona własna 


Cena wydania polskiego | złr. 
(ena wydania niemieckiego 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśuie- 
nie swych cierpień, a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zopet- 
ną swą siłę męską. Za nadesła- 
niem franko należytości otrzyma się książ- 
kę w kopercie franko przez Magazyn 
ydawniet<» R. F. Bierey w Lipsku 
(Verlags Magazin Lelpzig , Neumarkt 34, 
w Niemczech). 2801 8 36 
W Krakowie ma na składzie księ» 
garnia J. M. Himmelblaua. 


$ 
$ 
$ 


R 
ks 
Sławkowska, L. 1. $ 


p 


ma- sb; 


od 
Ów 


za 


c 


okien, dywany, łóżka żelazne, 


i wszelkie inne przybory dekoracyjne, 
apartamentów od najwykwint- * 


mamy dnży wybór mebli i ume- 


polecamy się g 


Gedi: 


h PPTP TYPOWA 


5 


E 
$ 
E 
$ 
$ 
+. 
t 
$ 
$ 
i 


eoa 


w oprawie: 


2369 1 0 


( "p | 
O Eiotel Centralny |p ktykent antekareki 
s je| Praktykant aotekarski 
9) W WIEDNIU ei w trzecim roku, O By miejsce. 
DK] przedtem pod białym koniem k (| Łaskawe zgłoszenia pod lit. F. K. w Admi- 
E) Taborstrasse, Nr. 8, K nistrasyi N Reformy“. 2795 2 3 
p zupeln'e nowo urządzony, elektryczne Światło, winda, wszelkie wygody, at WNN NTN NYSY IAV 
©) renomowana restauracya. przy umiarkow. cenach najwyższy komfort. U . 
'$) 1163 31 52 karol Sacher, wlas iciel. je > "W Parku Krakowskim 
ła ra D nowość 
NEEESE E EEEE KIE ono 
ELandel | Wszelk:e zamowienia na S dizoawka WIG670014 


nięszanych towarów z wyszjnkiem wódki 
w Bielsku 


ad 8 lat dobrze idący, przy ożywionej uliey po 

łożony, jest z powodu stosunków ram liinych 
od 1 stycznia d» odstąpienia. 
Bliższej wiadomości udziela Jozefina 

Banm w Bielsko. c i bigi 


przy wspaniał m oświetleniu nowami lam- 
pami Brandta, w poniedziałek, 
środę i piątek będzie otwa ta od 
kodziny 8 wieczór. 

We środę, sobotę i niedziele 
muzyka wojskowa przygrywać bę- 
dzie «ałe popołudni:. 2737 3 


służbę dworską i miejską 


od Nowego Roku przyjmuje 


Biuro Swiderskiego w Tarnowie, 


Porozumien a się między ehlebo- 
dawcami a slużbą odbywają się w 
każdą mie zi: lę. 


p 
NOC SCR LEO. 


he wej PPa 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIAG z 


ROŻZKLADU JAZDY 


ważny od l maja 1892 


„.wredłuę CZASU Środakowo-europejskiego. 
Odjazd z HA (względnie Podgórza). 


7.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
411 , n e 


Rot rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 


10.30 przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
1040 „ > 
9.20 wieczór pociąg | pospiesz. Nr. 
9.28 ' n » z 


1055 w nocy pociąg osohowy Nr. 11 z Krakowa 
11.05 2 5 ' 1a 


5.50 popołud. pociag osobowy Nr. 17 z Krakowa 
6.00 


z Krakowa 


n»n + £ Podgórza-Pł. 


1.00 popołud. pociag mięszany z Krakowa 
1.15 n n 
8.50 rano pociąg "migszany z Krakowa 

9.05 przed połud. pociąg mięsz. ze Zwierzyńca 
909 , „ pociąg osob. z Podgórza-Pł. 
915 

wieczór pociąg mięszany z Krakowa 
7.20 > Ą a ze Zwierzyńca 


„ Z Podgórza-Płaszowa j 
„ Z Podgórza Płaszowa j 


: z Podgorza-Pł. 
» z Podgórza-Pł. 


z Podgórza-Pł. 


z Podgórza-Płaszowa 


przystanku 


do Podwołoczysk ma połaszenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, a 
w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, 

| do Lwowa ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Roawa- 
dowa i Nabreezia. Od 25 czerwca do 15 września ma także połączenie do Orłowa przez 

Taroów i bes zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rsbki, Zakopanego) przez Po igórz e-Pł. 

do Podwołoczysk ma |oiączenie w Tarnowie do Orłowa i Kodzye, w Ravszuwie 
do Jusła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa 


do Snczawy przez Lwów ma połączanie w Rzeszowie do Jasła i N, Zagórza. 


do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nudbrzezia, w Ja 
rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełza, w Przemyślu do Chyrowa, Stauisławo wa 
i Stryja. Od l lipca do 31 sierpni» ma w Tarnowie połączenie do Orłowa, 


do Tarnowa ma połączenie w Pedgórzu-Pła ¿owie do Żywca. 
do Wieliczki. 
do Husiatyna przez Suchę, N. Sącz, N. Zagórz, ma połączenie w Kalwaryi do 


Wadowie i Bielska, w Suuhy do Żywoa i Zwardonia, w Nowym Sącza do Orłowa 
i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlie. 


| 
| 
| 
| 


Ohyrowa przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do Wa- 


2.26 e 3 osobowy z Podgórza-PŁ, dowie, w Zagórzanach do Gorlice, w Jaśle do Rzeszowa. 
431 5 3 ś „ przystanku Í 

4.40 rano pociąg mięszany z Frika 

455 , KB 4 ze Zwierzyńca 

5.00 , A E z Podgórza-Płaszowa do Oświęcima. 
5.06 kj przystanku 

2.15 popołud. pociąg mięsz. Z Erkon ig \ 

2.80 7 5 „ ze Zwierzyńca 

234 , a ME Podgórze iarrai | do Oświęcima. 
2.40 A p zystanku 

5.50 popołud. pociąg osobowy z Krakowa 

605 wieczór ,„ b z Podgórza-Płaszowa do Żywca. 

6.11 „ przystanku f 


8.00 rano pociąg osobowy z Krakowa 


\ do Ohabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 25 ozerwea 


8.18 , À z Podgórza-Płaszowa 
819 ” ? = „ przystanku do 15 września. 
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza). 
450 rano dł wo Nr. w do Podgórza PŁ. í z Podwołoczysk ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie do 
5-00 „ Krakowa Jasta, w Tarnowie od L lipca do 31 sierpnia z Koszyc i Orłowa, , 
<a, rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do | ae PŁ. \ z Suczawy przez Lwów. 
2.15 po poł. pociąg osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł | ze Lwowa ma połączenie w Przemyślu od N. Zagórza. w Rzeszowie od Jasła, w Dę- 
2.25 n P " = n s» » Krakowa J bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia w ie od Orłowa i Maeaay dolnej. 
z Podwołoczysk ina połączenie: w rzemyślu od Stanisławowa Stryja i N "4 
RE wieczór pociąg osob. Nr. 16 do dna PŁ. | gire A Podgórzu-Pł. od 25 czerwca ję września z M3419 Dolaej, Rabki, 
p r 4 M z e n bówki (Zakopanego bez zmiany wagonów), 
M z Podwołoczysk ma połączenia: w Przemyślu od Husiatyn:, Stanisławowa, Stryja 
nz w zocy pociąg posp. Nr. 4 do BR PŁ. | przez Chyrów w Jarosławiu od Bełzoa, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszo wie od Jasła , 
K 2 A z Ga 04 1 z w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 
ke ranó pociąg osobowy Nr. 18 do TAA ma ` ” z Tarnowa ma w Podgórzu-Pł. połączenie od Żywca. 
Gi n z Ł/ . n >» 
; ; z Wieliczki. Pociąg Nr 462 ma połączenie w Bierzanowie do pociąga Nr. w kie- 
1 ypo pociąg mięsz. Nr. 462 do R" wala | runku do Lwowa, a w Podgórzu-Pł. do poo. Nr. 1014 do Mszany dolnej od 25 
7.00 wieczór , ń A 452 A Podgórza.P. On Ce z eśnia, -P 
Bodię Nr. 452 ma połączenie w Podg.-Pł. do poo. Nr. 1016 w kierunku do Suchy, 
7.15 Jap Ą n >» » Krakowa N. Sącza i N. Zagórza. 
F PODAROCIAS gd ae adżceę Dł = | z Hnsiatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N. o Suchą; ma połączenia : w Jaśle, 
i , n . n , ARZÓW od Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orłowa i Koszye w czasie 
m a a mięsz. n rs Í od 1 lipea do 31 sierpnia. 
1 A rakowa 
HA po poł. pociag stobowy do Podgórza pan z Hasiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą; ma połączenia: w Jaśle od 
100 " * dn. s anion Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orłowa, w Suchy od Zwardo- 
5 ua ý 3 4 ar nia i Zywca, w Kalwaryi od Bielska i Wadowice. 
10.12 prz d poł. pociąg "mięsz do Podgórza p zyst. | 
1018 0, z = 3 š Płasz. | Ta 
10.22 , a K 5 z Zwierzyńca z Oświęcima. 
10.37 „ Krakowa | 
8583 wieczór pociąg mięszany do Podgórza p 
859 n n A, łasz Oświęcima 1211 67 
SG -, k || 4 Zwierzyńoa z ę 1 0 
9.22 „ Krakowa | 
a2 rano pociąg osobowy do Podgórza przystanku 
8.80 n A £ E 8 łaszowa z Żywca ma w Kalwaryi połąesanie z Wadowie. 
855 Krakowa 
7.58 wieczór | pociąg osobowy. do Podgórza = rzyst. l , 
8.04 , F à > lonz. z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopanego) I Rabki kursuje od 25 czerw. do 15 wrasń, 
8.20 , ° = 7 Krakowa f 


Rozkłady jazdy w formacie kieszon. nabv: 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


można po cenie 10 et. we wszyst stacysch e. k. kolei państ. lub u konduktorów. 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjawski. 


